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NOWA

% m cy  i Austrya, czy też 
Rosya?

wiH0d P°wyśszym tytułem wyszła eo dopiero na 
k^?Łk publiczny w Pradze czeskiej w nieraiec- 

hapisana języku spora broszura1) w ósemce 
Ojjjj.^ stroajucaeh. której autor nązywa się zacho- 

«  ^  łęgu  pod wielu
s*ęd*iai ntwoni ptiblftjrBtyczoego, łaskawie nafa 

“»aesł»D«#ę> a odzu.czająuego się Swteiośuia, po
glądów politycznych, ic ' j ą  łoguĄ, snłtowefci 
Nieraz myślami, w nadobnej i rzutkiej urmie 
Jfzedstawionemi, pozwalamy sobie końcowy jego 
Nadział w dłuższej przytoczyć osnowie, gdy z, w 
U dzia le  tym rozstrzyga właśnie autor stawione 
*°bie zagadnienie.

.Nie może byś naszem rzecz prosta zadaniem 
Pisze autor — przewidywać i przepowiadać po 
■sczegóie, jak się faktycznie rzeczy ułożą w po
ło ż n e j  przyszłości Europy. Wchodzi tu w po- 
Jichunek tyle różnorodnych żywiołów, ie każda 
.8® rodzaju przepowiednia byłaby tylko dzie- 
lhną zabawką. Oprócz popędów woli ludzkiej i 
8miętności wchodzą także w grę przesądy i 

człowieka przy rozwoju wypadków, a nadto 
3  tt)narsza mość, przypadek, któremu Eryde- 

Wielki wielkie przypisywał atrybucye. 
tutor bada następnie, zkąd właściwie zagraża 

(j bezpieczeństwo pokojowi europejskiemu i znaj- 
^ ‘Jn je na Wschodzie Europy. „Italia irredenta 

mówi — nie przedstawia tego niebezpieczeń- 
/ a' ani też kwestya irlandzka, gdyż jest ona 
“®x°wą kwestyą Anglii- Kwestya alzacko-lota- 

tó“®ka i łączącą się z nią polityka odwetowa 
* b e ji, jest więcej kwestyą potęgi, aniżeli spra

l i  narodową Autor w zapale swych śmiałych 
t^ h in a c y j posuwa się pfzy tern za daleku, bo 
m iedzi apodyktycznie, że kwestya jedności 
^  °eh j N lemiec uważaną ostatecznie być musi 

rozstrzygniętą.
• łrudno się także zgodzić na zdanie autora, 
JJ°by Zachóu i środek Europy wolne były od 
U 2eikieh wulkanów, do których porównał on w 
^Przednich rozdziałach broszury narodowe kie- 

Pkb usiłujące zdobyć sobie niezawisłość. 
^>nsznia natomiast nazywa autor wschód Eu- 

Pnwdziwą ojczyzną wulkanów politycznych 
kjM wsc| m d ĵąję

2 *  Si? , z sobą dawne dwa prądy dyplomacji 
^ ^pejskiej, czyli raczej jej grzechy dziedziczne, 

awestya polska i kwestya wschodnia._ — 
^® dw ie są kwestyami narodowościowemi i 
f 'powemi a zarazem kwestyami potęgi i ró- 

ow„„j we wiaściwem tego słowa znacze-
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<iu
t Powierzchowny tylko rzut oka — pisze eu- 

— na h is to ry c y  rozwój i losy idzech 
{.■“Pejskich głównych szczepów przekonuje, że 
t  l 8zezep romański, jak i germański stanął u 
J u swych politycznybh aspiracjj, o ile te opie- 

8ię na kwestyach narodowości. . ,
llfi Czej rzeczy się mają z szczepem słowian- 
d* ***• Stoi ou dopiero na początku swego naro- 
r»„ 8° i politycznego rozwoju. Jego losy histo- 
C zhe gą daleko tragiczniejsze, aniżeli dwóch 

ińdo-europejskich siostrzyc. Zamknięci p,'-

D eutschland-O esterreich oder Eussland.- E ine 
^  tiBohe Studie  von einem W esstlaven. Y erlag  des 

'fessera j 8 8 7 . D ruck  von 1. Otto in  P rag .

między Azją a siedzibami sżczepu germańskiego, 
są Słowianie od czasów wędrów d  ludów, a więc 
przeszło od lat tysiąca, wystawieni na parcie tych 
dwóch „miłych“ sąsiadów. Z jednej strony wi
dzimy parcie tatarsko-tureek:e z jego peryody- 
cznie powtarzającemi się wyprawami i spustosze
niami, z drugiej pochód ku Wschodowi gerina- 
n.zrnu, n.e mogącego się rozszerzyć ani ku za
chodowi. ani Lu północy i południowi, z jego 
krzyżackim ..akonem, naw racającym na chrześciun- 
sewo a póżuiej z choiwemi zdobyczy Prusami, 
Pod naporem tatarskijem legła JEtosya, a pod tu 
reckim lbgB Słowianie' Paikanu' i ołowianie nad- 
aunajscy.

Polsira walczyła z wysileniem wszystkich sił. 
Ocaliła po kilkakroć Niemcy z niebezpieczeństwa 
tatarskiego, a monarchią Habsburską uchroniła 
od upadku, grożącego jej z strony Torcyi ale 
odparta l czasem została sama przez fferrninwm 
od Odry ku Wiśle i Warcie, podczas gdy G^cby 
i Morawę ujarzmił i nieledwie wynaro lowii t in 
sam germanizm.

Eosya zrzuca z siebie w wieku XVI i XVII 
zwolna jarzmo tatarskio, ale zamiast prowadzić 
p ra w d ziw ą  słowiańską politykę; zamiast wspólnie 
z Polską 'praco aać około oswobodzenia wszyst
kich Słowian, sprzymierza się z Niemcami, aże
by Polskę zniszczy® Pobłażaniem swem wzglę
dem Prus i Austryi oddaje R ya państwom tym 
w rękę jeden kraj słowian cii po diugun Po po
dziale Polski niistępaje podział Turcyi, który go 
tów z czasem sprowadzić podział słowiańskich 
krajów na Bałkanach i nad Dunajem.

Rosya um.ała oswobodzić się z pod jarzma ta
tarskiego , ale ta sama Rosya prowadziła bardzo 
niezręczną politykę i ztąd po większej części nie
fortunnie wypadały wszystkie próby, jakie podej
mowała około obrony całego szczepu słowiańskie
go i rzed obcem panowaniem.

Słowiańską misyą Rosyi skalał dziedziczny jej 
grzech: podział Polski; polityka Rosyi pod pano
waniem dynastyi, mającej w swych żyłach 9/io 
krwi germańskiej, wzięła sobie za wzór system 
podboju i zdobyczy.

„Nie możemy pisze dalej autor — szcze
gółowo w ,kazywac, ile cięży winy na Polsce w tym 
jej stosunku do Rosyi, starczy zresztą, jeżeli po
wiemy, że król polski Władysław IV mógł był 
zostać carem Rosyi, wskutek czego Polska była- 
Umw na  r - - 1- .................................. . ...........................

W

Wiadomo, że deputacya węgierska domagała 
się przedewszystkieir zniesienia praecipuum w 
wysokości 2% , opłacanego przez W e^r na za- 
sadzie ustawy z 8 czerwca 1871 skutkiem wcie
lenia pogi-.nicza wojskowego do krajów korony 
sw. Szc-zepoiia. J

Opró :z tego zaś, rzekomo na podstawi* docho
dów ubiegłych lat dziesięciu, deputacya węgier
ska obliczyła, iż w przyszłem* dziesięcioleciu Wę
gry powinny na rzecz wMńteych wydatków o- 
płacać tylko '60%, (młuU*»  ̂ ,Ft,dle cyfr nawet 
mniej, alr już ostatawaiii* i % przyznano) Cis 
litawia zaś 70% . r  J >

padłoby płacić daleko wi*0(k; Węgrom przy 
płacili razem włącznie sum dotychczas
ńicze wojskowe. Wobec opłacanej ze pogra- 
zaś zniesienia zupełnie Dra ^°P°zycyi węgierskiej 
pogranicze wojskowe, derm? ‘P1111111 Opłacanego za 
stanowisku zasadniczo 0L  W ya austryacka zdJ«ła

snyeh pojęć polityczny, h Polski, pisze niezgodnie 
zresztą z prawdą historyczną, że nietoleraneya 
katolicka wobec grecko-prawosławnej cerkwi w 
XVI i XVII wieku uie pozwalała Polsce dopełnić 
tej misyi w wschodnich krajach słowiańskich tat 
samo, jak nietoleraneya grecko-prawosławua i du- 
szochwactwo i. knutein i bagnetem w reku wo
bec kościoła unickiego i rzymsko-katolickiego głó
wną stanowią przeszkodę i tamują połączenie się 
katolickich i unickich Słowian Zachodu

W ie d e f i .  16 kwietnia. 
(e i)  Do tej chwili, pomimo licznych i długich 

posiedzeń, deputacye kwotowe nie zdołały się 
ostatecznie porozumieć. Okazuje się jednakże, iż 
różnica w zapatrywaniach nie jest tak wielka, 
jak się tego należało spodziewać po wymianm 
nuneyów1, zanim się rozpoczęły pertraktacye ustne.

nuneyum swojem przekonó^ .wyrazaij9c w
wcale a uprawniona Jo d  w
względzie. Gdy bowiem (,ralft0^ an,a . y
ehomyi i odnawia sTe cm d ° 8Unek l  
n i. n U  może, m(' | “  ♦ ' S ™ "
chwalona została raz n-j ." czerwca l o / l  • 
puum za pogranicze w ^ Wsze’ °plJi;a l)r?,eJj 
żadnej podlegać nie m0l?J ’° We zatem Zm

stKiImpodnieśli i'?’?  »ertraktacyS p r A d e w s^  
s , ; Jz domagaiac cii znieś enia o-
sobnej optaty za pogran icf eJ woi k?0we, czynią to 
h ze względów ?™wno--państ^ W e,lrigW d l»  
pozyskania jak .Js korzyści p i J S e j  Chodzi im 
widocznie o usun.ęcir pozorV j a k 3 '  niejednoli
tości w organizacyi krajów korony św Śzczepa-

który ta oSobna opłau  , ZrP^ ta
oświadczyli Węgrzy Już m o w l ,  uaorinowama
przypadającej na  n ic h  k w o ty  na _ia“ liższe dzie
sięciolecie w tej sam ej wysokości, w jakiej ją °J 
płacali w o sta tm em  dziesięcioleciu włącznie o- 
w ych %% o p łacan y ch  Za po g ran icze  wojskov e 

D epu tacya  R ady państwa, juk się zdaje także 
pod w pływ em  interwencyi członków gabinetu, 
który koniecznie pragnąłby doprowadzenia do 
skutku porozumienia z Węgrami, od zasadniczej 
opozycji przeciwko traktowaniu kwestyi praeci
puum pogranicza wojskowego ustąpiła i gotowa 
nawet w tym względzie poczynić Węgrom kon- 
■ arr»  Ale ma to być tylko ,V .n^asja dJŁ 
p*nśfwbwych względów V/ę^o . chodzi wwita
0 n a d a n ie  sp ra w ie  tej takiej form y, aby w  przy
sz ło śc i d la  skarbu a u stry a ck ieg o  z te g o  strata 
w y n ik n ą ć  n i*  m o g ła .

D z iś  W ęgrzy  ośw iad czają  g o to w o ś ć  p ła cen ia  *  
p rzy sz łem  d z ie s ie n o le c iu  ryle co  d o ty c h c z a s -  ale  
p o n iew a ż  to ty lko  na d z ie s ię ć  l at Z oln)#iazuje, 
w ię c  ła tw o  b y ć  m o że  iż p rzy  p 0 n 0 w n e m  obli
czan iu  kw oty  rezu lta t ob rach u n k ów  b e d z ie  taki, 
iż kw otę w ęg iersk ą  o b n iży ć  w y p a d n ie , V c d l e  u- 
sta w y  z 8  czerw ca  1 8 7 1  r. p r a e c ip Uum  opja coae  
za p o g ra n icze  w o jsk o w e  n ie  m og łu b y  b y ć  n ig d y  
o b n iżo n e , g d y  za ś j e  się  p o łą czy  z 
w te d y  o czy w iśc ie  przy  obn iżen iu  k w o ty j
w łą c z o n e  do n iej praecipu um  doznałoby o b n iżen ia
1 n ie  w y n io z ło b y  Ź % ogólnej su m y  w y d a tk ó w .

K w e sty a  ta  na pozór li P ^ ^ B o -p a ń s fw o w a  i
n ib y  to fo rm a ln a  m a zateW ( takze  s tr o n ę  f in a n 
sow ą , a d ep u ta cy a  R ad y  pans w a , c z v n iłC  p 0 n c e -  
syę bardzo s łu s z n ie  skarb tu e jszy  c h c e  u c h r o n ić  
od zro b ien ia  z łe g o  in teresu  ę a ej k o n c e sy i .

C z ło n k o w ie  d epu tacy i węg'Cla  Jnj u z siili  s łu s z 
ność  w y m a g a n ia  takiego- S - y, z a p ro p o n o 

wali gwarancyę przeciwko stracie dla skarbu au
stryackiego i to w tej formie, iżby opłacaną dziś 
faktycznie przez Węgry włącznie z pograriczem woj- 
skorem kwotę w wysokości |1  %% wspólnych 
wydatków uznano jako minimalną, tak iżby w 
przyszłości skutkiem obliczeń dochodów z podat
ków kwota ta mogła się wprawdzie podwyższyć, 
ale nigdy obniżyć.

(iwaraneya taka, udzielona w drodze ustawo
dawczej, a zatem przez odpowiednią zmianę od
nośnych ustaw, wystarczałaby oczywiście, ale po
dobno dziś w ostatniej chwili, przy redagowaniu 
odnośnych zmian takie się nastręczyły trudności, 
iż rezultatu żadnego nie osiągn.ęto 

Konferencye jeszcze jutro w dalszym ciągu 
się mają odby wać, a gdy pierwotne radykalne 
różnice w zapatrywaniach, mianowicie także poć 
względem finansowym, pr/y ustnem traktowaniu 
zostały usunięte, wynalezienie formy udzielania 
gwarapejj na które zasadniczo wszyscy się zga
dzają, trudności nastręczyć nie powinno.

Pogrzeb ś. p J. I. Kraszewskiego.

Dr. Roszkowski delegat Iwowsli ej Bady miej
skiej, profesor uniwersytetu lwowskiego, po pre
zydencie Szliichtowskim, przemówił na Skałce 
jak następuje;

„W imieniu stolicy kraju z najgłębszą czcią 
złożyłem dziś wieniec na trumnie męża, który 
lat bliżko sześćdziesiąt niósł wyłrwale pośróo 
nas pochodnię oświaty, rzucającą światło wiedzy 
i artyzmu od pałaców aż do chat ubogich, bu
dząc wszędzie kult prawdy i piękna. — Poeta i 
myśliciel, uczony i artysta zarazem, olbrzym du
cha i dbrzym pracy, on pokolenia wychował, 
wyrabiał nasze przekonania, utrwalał w na? pa- 
tryotyzin, a w godzinach próh i zwątpienia obu- 
dzał w nas nadzieję lepszego jutra.

W Kraszewskim tracimy narodowego pisarza, 
w pełnens tego słowa znaczeniu. Jego powieści 
osnute są wyłącznie na tle życia naszego narodu, 
malują jego cnoty i jego wady. Jego poezye z 
narodowych płyną motywów Estetyczne i histo
ryczne jego prace maluią piękno i wielkość na
szej przeszłości i cywilizacji, jego filozoficzne

kluJ9 prawidią dla życia i szczęścia nasze- 
"9 , p u s d e w * -^ L au ad ir fila , c a d a - j .

T,011’ £ , ta^ ogarniał duch-m cały swój 
naród, oddy«*.al pełnem jego życiem fiA też
* " “ » «  w , L « m T  “ , J h0 ^
runilów narooowego ducha które 
nowały. Wrazhwy na wszystko ule P&*
wpływom pr/ekonan i pojęć n a ,o d .L cJ D j O  
je  wywoływał, stwarzał i nad n ie m i »
W głębi ..ego ducha wszakże idBo t f c W ,L T 7 - / ' 
próby ognia. Uszlachetnione własne? - Z 7 
mysłami, w szacie wyraźnej i L 8nei Jef °  Pn_ 
znów do narodu, tak, że Pn ji- wracał.v one 
czerpnał z« skarbnicy jego źTc‘ł  ra?zew,,ki za' 
swym ziomkom w powieści, not-7vi 'a ZWrauał 
studyach historyczny.,h. ale już ,o b J b v f f iS ^  ^  
te na poważnej krytyce, owiane z/w S7ć ° ^ r'  
cnieiszem tcnn.e nem nar0dowegu 
wem. między Kraszewskim a życiom 1*1*' h]°' 
rodu ty ł  węzeł najściślejszy Ón h f T  g V a' 
ale i dla narodu. Z ręką P' w n / r nar^ e m ,

3ze upojony je g o  ridością albo z łb L n V  Z&' 
jrpieniem. W tem też sdoc7v« t iam aLj jego

f e t  r  M° «  VWz i.

poazi-

M z je e y  ty li. . M ,  gd ,  o u f  J r“8t“  n kS !  
skarbnicę swego ducha wszystkie .w e id e jy  { 
całt  swą pracę dla szczęścia laroda poświecą 

Na chwałę. >Kraszewskiego pdwiedzieć należy 
ze z gorą poł wieku prowadził awół n » J d  
wyłącznie na wyżyny prawdy i piekn- c L  n i ^ y  
nie schlebiał słaboseiom narodu, nie w T;j 
obyczajów, ale przeciwnie uszlachetniał jego jE_ 
stynkta i wiódł do ideałów.

Baiznie siedząc za rozwojem pracy cywiliz„ 
cyjnej w obcych krajach, w swych niezliczonych 
korespondencyach, kartkach z podróży i rozpra
wach oznajmiał nas z najnowszym kierunkiem 
pojęć za granicą, a przez to był żywym węzłem, 
wiążącym naszą i obcą cywilizację.

W polityce był, jak we wszystkiem, wyrazem 
dążeń i pragnijń ogólnych; szedi tam, dooiąd go 
niosły fale polskiego pacryr tyzmu. Słowem, ni
czemu nieobcy, wszystko, co tkwiło w narodzie, 
ódzwierciadiaż i krystalizował w swych dziełach, 
tak że w stosach jegc prac naród własne cwe 
spostrzega! rysy i swe dążenia.

Dla tej łączności ducha narodu z olbrzymim 
fegu duchem dziś nam tak serce żal ściska na 
widok jego trum ny; ale gdy geniusz, który śWł j 
.;ały ogarnia, do świata należy, przeto ńi( 
tylko sami zlewamy łz*mi jego mogiłę. Te wszy. 
stkie rarudy, które wielbią też same, co Krasze
wski ideały, wraz z nami opłakują zgon męża 
który był nietylko chlubą Polski, ale i z ozdoba 
cywilizacyi naszego wieku. Naszej ziemi ten 
wszakże prz.ypada zaszczyt, że go wydała i że on 
ją k»uhał najbardziej.

Umierające jego usta w ołały: „Podnieście muic 
duchem !“ bo on, który żył zawsze całą ducha 
potęgą, nie chc.al opuścić tej ziemi złamany 
ale potężny. W tych słowa.-h, gasną»ym ^ p o 
wiedzianych głosem,, mieści się jakby testament 
Kraszewskiego dU narodu. W chwilach nawięż- 
słych cierpień publicznych, jakby w chwilach 
konania, należ? się dźwigać duchem, bo w te u  
jest potęga, si.a. rękojmia przyszłości narodu 1 

Szlachetny cieniu! Przed tronem Boga bądź 
narodu orędownikiem. Cała Polska dzis modli 
się za Ciebie i szle Ci błogosławieństwa na drogę 
wieczności. Miliony składają hołd Twej zasłudze 
i żywią to niezłomne przekonanie, że historya 
na swoich karUrh zar^u. Tire imię w rsedeie

■J * ** * *  — i  U l Ig . —U. 9twych M m i  1
go naród do śpełmenia obowięah.w f - few_łj

Sielanka ukraińska
Fapisitł

P R .  I Ł A . W I T A .

.'(Ciąg dułszy)
' *»» D a j-n o  m i d z io w c zy n o  w o d y  się  n a p ić . . .—  

®kł p a n icz .
^alaozka postawiła pionowo sapę i do chaty
m>.i. i . . .1   U rtr . l i n  n i / u l o i n /l?^a , przez grzędy pi zestępując. Panicz siedział 

j u»i i . patrzył na idącą dziewczynę, która 
■sza 1B2y sl? (1° kon‘a’ g^owsl paniczowi na znak 

0uxyania kiw nęła, — szacunek ten paniczo- 
y ^  własnej poddanki należał się — i do cha-

Hsjaa? £lazł z konia, ujął go za tręzlę, kilkana- 
ij6 *roków od chaty odszedł i stanął, ku cha- 
r Popatrując. Zdawało s ię , że się umyślnie od 
L J" ńddal i ł ; wiedział, że mu dziewczyna wo- 

*yoieaie, chuiał okiem znawcy rzucić na

za chwilką pokazała s’ę na progu dzie
li 7118, obejrzała się i z Kwartą blaszaną w rę- 
ił P.ełną wody, ku niemu poszła. Na głow JB 
ie miała liścia łopuchu, zrzuciła gu umyśl- 
sy!jłdkby chciała pokazać paniczowi kształtną 
vpa 1 'iwie piękne puzłociste kosy, które jak 
ih „ r?że. skręcał r się jej na głowie. W zwoje 

na boku, miała zasuniętą gałązkę błę-
w’ u,ezabudLi. ,

iyj^fgi-odzie rosły niezabudki tysiącami, bez- 
hirw,,10 zerwała jedną, ledwie spojrzała, ma- 
i knM 7aa mchem ręki wcisnęła ją w grube zwo- 

‘ Upomniała, — ho sapa i kartofle cze- 
zi L  nią- Panicz oka nie spuszczał z idącej 
W ? Z7ny , która, zbliżywszy się ku nmmu, 
^  \jP°dała i rzekła:

*yjte na zdorowbd....
* czekała, póki się panicz napije i w o

czekiwaniu, odchyliwszy koniec zapaski, w ręku 
go kręciła. Panicz pił powoli, patrzył przez kwar
tę z pode4B| na dziewczynę, od.jmował od ust, 
niby odpoczywał, patrzył i znowu wodę łykał 
mikroskopijnemi haustami. Pałaszira nie ruszała 
się z miejsca, stała przed młodym dziedzucem, 
czekała, póki kwarty nie odda i na własne bose no
gi, to na kopyta końskie patrzyła, niekiedy z u- 
kosa na panicza sp og ląd ając.

Panicz niby się wody napił.
— A ! dobra woda! — rzekł, ale kwarty nie 

oddawał, — a zkąd to bierzecie? Warto prze
syłać tę wodę do dworu.

Dziewczyna wyraziła ciekawe zdziwienie i na 
panicza jasne, błękitne oczy podniosła.

_  Oho! niby to panicz nie wie zkąd? A z tej 
k1' niczki, co w jarze... Czy to panicz raz pił tę 
wodę!

Panicz tak się czegoś ztnięszał, zapatrzywszy 
się na dziewczynę, że języka w gębie zapo
mniał.

— A niezabudki takie czy w ogrodzie rosm 
spytał.

Pałaszka zapomniała o tych , które we włosy 
utknęła.

— Jakie?
— A te co we włosach uusz?
— Oho! — krzyknęła zdziwiona tak, jak

by umyślnie zapomniałam !
Sięgnęła ręką do włosów , niezabudkę szarpnę

ła i w pokrzywy niedaleko rosnąco, rzuciła.
~  Na cóż wyjmujesz ? — zawołał pan Jan,

■adn.e ci tak było... , . . .
iałaszka spąsowiała, ale nic nie odpowiedzią- 

tarr?a- jf’, ■̂>Lu'cz zawstydził się także komplemen- 
1 J  a chwilki, inktprma mrolnftuo zażefltfwa-

nia się Chwilkę tę p rz e la ła  Pałaszka: .

śmiało J”Ż Wody nie ~  rZeW“ D18'  
Nu ciebie pairzę...

Dziewczyna podniosła głowę na słońce.

_  Ja tu gadam, a ? Wi e Wr e mi
kiedyż moje kartofle po gai do eha 

Szybkim ruchem zwKflMa
dii »* tern kmidys szcd®-' ,̂czyuo —  zawołał pa- 

_  Wez-że kwartę dziewoj 
nicz — i od psa mnie obrom- •

Pałaszka kwartę wz.ęła- t
—  Oto!... albo tojipanicz *»m się 0d psa me

o b r o n i , czy co ?
Obróciła się żywo i odeszła- 
Pan Jan wiódł zu nią okieui niby olśniony i 

oczarowany widziadłem jakiem ś,—aiekawem za- 
chwyconem spojrzemein prowadził ją krętą i 7, 
ka ścieżką ogrodową aż do kartofli. Pałaszka w e
szła w zieloną, kędzierzawą ia# kertoflową, ZIU. 
lazła zostawioną sapę i oouyHwszy Sjg nieco, 
podgartywać poczęła z takiein zajęciem , że na
chatę ani spojrzała.

Pan Jaj usiadł na przyzbie,  wyjąl cygaro ,
» p . l i l  i otocsyos-J *i| f W j a r Wdymu, długo zamyślony siesd:ział k.„ ogrudOWi
patrzył. Nareszcie powstał, VJ7prosto« ał,
siodło poruszył nieco i S' / Z j- , zbli
żył, na siodło wskoczył i P y  7 7^ kum  w 
las p1ojechał wązka droży - ^  ^  aczojią
tylko brózdami uwoch ko*’ T f - ^wa.
/ « ;  ęiemne F śroJ * * %  W -
rj m droga porośniętą by ■ rzadkie dr7 ^
rzadko kto jeździł. \ V  Ź T '  l '"
snące na wzgórzu, n& j  . k . «howych 
liści, migał- postać ) ^ źcaJ  ^ p o w o j e  
krok za krokiem PP?%U,IL vroały sia en 6 ^

d f U l T r i f Ć  e  >Jlko ciekY "  PoJniorta

S K '  • & ' ’? Si w  u  r t t e
L l  E  o d c * »  *l« , - Ł w id a a ln a  . ję j
8p011Z,ui« W te »'*£lile Y Y ;  5 '" '" d j
U S f o J *  ° “ J « °  t,k  ),kos " |, , t r r-

Po latach pracy i tułactwa spoczywaj w 
koju“.

po-

■ P ró c z  w ie ń c ó w , które n ie s io n e  b y ły  p rzez  d e r 
] łg a cy e , z ło żo n o  na w sp an ia łym  k araw an -e n a s tę -  
p u ją c e : od rady p ow .atow ej w  R aw ie r u sk ie j ,  
C ieszanów  sk iej, B ta n is ła w o r sk ie i,  Z ło c z o w a ,,  ,j, 
m .usta  T arnow a, m iastł. J so ła  (z  n a p is e m . s w e 
m u h o n o ro w em u  obyw atelowi"). M uzeum  aaro o- 
W ego, T ow . „P racs w W ie iu iu u, S to  w. b y ły ch  
u c z n ió w  Szkoży p o lsk iej w  P aryżu , dr. L a s ow  
sk ie g o , hr. D ie a h e im a  B ro cn o ck ieg o , rodźm y n r -  
b a n o w sk ich  z W a rszaw y , U rzcd n ik o w  kolei pan  
stw o w e j od pan i G aw rońsk iej ze  Szczaw ni y  ( -  
n a p is e m :  W ieczn ej c h w a ły  aż po w szys ek 
n iech aj ci tw ój n ^ ó d  orfy  w ij .  
z je d n o c z o n y c h  sto w a rzy szeń  ptuskich  
ry i, s tu d e n tó w  in sty tu tu  P u ła w sk ie g ^  n a_ 
w  S z w e cy i, B erlin ie , P etersbu rgu , k czy te lni 
p is e m :  J e d n a  z artystek  —  (J- °  J

A -bo to jem n n ie  m ożn  - n a  sw ojem , i 
Z am ilkli o b o je , a le m yśli ic h  rozchodzi 

w  dwie' stron y  p r z ec iw n e . H rjh b ra  ^  
s ie  kręciły, w  której P ałcszirę  m u sia ł
S 5 S ! W  a ; Mad.

________tej drożynie, którą panicz J ê o j oma. V

kartofle. R obota s z ła 0<je H a lrP r^ k°  'podSa r -y 'r!‘ć r a n i '!Z f L j j f  c h E ^ w i e ś ® ^  sę®kój,

gtarv Hryhor nachmurzył się.
_  K ióż teraz p o l n i e ? -  rzu c .ł od m ech  

• • - n ie  m ożne n a  sw ojnm , e

wały Się w  nią głęboko, że aż k n>„ 
ts spojrznnia, a cała ieo-n . - 8erca czuł?
ctym . ja t  s u , .  p „ ed 0 .

d ro g ę , k tó rą  o d je c h a ł i z d 7 leSQej  oa

■ M  « g . L  sw ojej t  w arzy  S «  «  • *• « •
i g ło s  s ły s z y  : „tak b y ło  ei U  • g °  s P°Jrzo n ia  
P Stw a m i s ic  m a rża  i  „ ^ a i e . . . “ 0 t, g łu -
m ia ła m  o k im  m y ś le ć  P f “ *-V3lała s ° b ie  . —  n ie  

p o c h w y c iła  sa p ę  i p o c z ę ła  n t l i i  7111 ru<>hem - -
k»rt„4 e. B e b e , ,  8!ta J  ^  ^ 3 j £ g ,  ,  p0 , ,  w

Pra,- J t ,  - , o w  kartofli. g o t  p tactw a, -7 . w  c ,s z y  U z
tw iła  ila, e Dif! 7’6  a d r a n s - p o tem  z n o w u  po- fa iująee ts k  p rzy jem n ie  k o ły s a ł
O jrzenia le; ? ^ 0 ’ a a  ril c zce  s ię  o p a r ła ,  a w szy stk o  m l  >QS d z iew cz y n y  z  c ^ a l 

ł Y d ro ży n a  t i A  z n o w u  do la s i i p o m k n ą - m y śli 1 ^  w k  ła g o d n ie  i s i odk(J 7

sa u n  , u la c z e e o %t?mniCn af0 ^ eC h pł "^ Z dziv  *ła  b y ł  zapom nieć o  c a ły m  św ij}(
O »m  P .J  an .jngO.   .

sa m a  b u  ^ p a n icz  o d je c h a ł.. .  Z d z iw iła  s i ę  . 
ch o ć ’ c z e 8 °  ta m  p a trzy . Ł a d n y  c h ło p ie c  Ja® ł* ^ f ?e<, 0

fa 20  y -?1?- naP‘j “» ale — j.anicz-. Czy to ^  ]a przyszła mu chętka na zegarek si 
’  .....................................■ ..................... ^  lrękj d0 kam,!eJL;1- 8P°jrzał i rękę

ja 2 n r» -j1̂  naP*j“> alfe — panicz.... Czy to
u żg ; ,  i W ldziała“ : ~ a ie  n ie  b 7 ł te lri-  M ',że « £ 3 r " i £ T d0 M - S  sp o jrz a I  1 r §kwięcei 1 ni« do- S i ^ . ł  zatrJym»ł meruchomie, —  zdffw

iył* 4?  skamieniał cały-
* ‘fjm aia. Wtem na ścieżoe pod ogrodem Pa _  mi się udain! — rzekł do si 
1 r, » * ^ eeJ o oś zaszeleściało; obejrzała,*!"  *ek chowając -  szósta już... a man 

Poznała bryl ojciowski. Po chwilce, na “ * tych Krzątalskich zap ro s iła ... Bedeż 
° D°Krodu ’ P°kazała się postać Hryhor*- < woj« ł

Był to chłop s ta r / ju ż ,  smukły, siwy. Przypomnienie obecności w dom>, K,
pochylony nieco, alb zdrów i k**p ;i»rtpfle Krzątalskich wróciło mu energie dał l i  

~  A ty stoisz do  n i  u ?  Stój, s tó j- niowi j pomknął jak strzała do dom,,
same podgarną się pewnie. . ? _  rzb naprzód tłumaczenie sie nr7«H „„77’ ■U

-  T ata , a ^ k i  podgamął jak m e j j  ^  ^  przed gośćmi
kła wesoło — patrz, tylko t / ls 1 ka7«jL kącik Całe towarzystwo zastał 

.M a c h n ą  sep, przed sob, > P° w ogrodzie ^ d z a c e  na ;
lfinnHornmiafu uazGKP

—   --------

mep odgarnięty jeszcze „
—  M y śla łe m , ż e  sk o ń cćjszr
—  N ie  m o żu a  b y ło - -  _  rzekj  s tary __

Z°Dziewc»yna wzięła sapę i szła za ojcem.
_  Tylko i było nego odpoczynku, —  m(jwj. 

ła — wody dała naszemu młodemu dzie
dziców?, który gdzieś z polowania, czy co, wracał

w ogrodź,jj używające wieczornego chł 
jęte rozmową o polityce, 0 projektowań 
mie uwłaszczenia włościan. Lzinawianc 
temat wszędzie, w każoym dw-wku szlacl 
pałacu, bo niedawne właśnie powróci! 
tersburga delegaci szlacheccy i sprawę 
toku obrad zdali. W trakcis interesujący 
wy 1 /szedł p. Jan  i począł głośno przed 
tłumaczyć się z mimowolnej niegrzeczno

lC.
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polskiej w Paryżu od p. Michalskiego, związku 
larodowego polskiego w Zjednoczonych Stanach 
Ameryki północnej (o barwach polskich i ame
rykańskich), od Polaków ze Szląska austryackie- 
go, Tow. historyczno-literackiego w Paryżu, Po
laków w Budapeszcie, od Redakcyi Kuryera  
Rzeszowskiego, Księgarni Żupańskiego w Pozna
niu, Czytelni katolickiej polskiej w Krakowie.
Redakcyi Czasu (z napisem : w uznaniu długo
letniej pracy i zasług), od rękodzielników w Ko
łomyi, Kółka literackiego w Kołomyi, dziewięciu 
stowarzyszeń miejskich w Kołomyi, amatorskie
go Towarzystwa dramatycznego w Tarnowie, To
warzystwa historycznego we Lwowie, Towarzy
stwa muzyki w Stanisławowie, wieniec z Pesztu 
(z napisem : bojownikowi za prawdę i swobodę, 
polskiemu patryocie), od dzienników Journal des 
Debats, L a  Franęe, od Towarzystwa: „Societa 
filodramatica Firenze", od wnuków, od brata 
Kajetana, Kasy oszczędności w Kołomyi, Towa
rzystwa imienia Moniuszki w Kołomyi, Straży 
pożarnej z Pleszowa, Podhajec i Żywca, Obywa
telstwa podhala Tatrzańskiego, Rodaków Żydów 
z Warszawy, od Żyduw brodzkich, wieniec z na
pisem : „z Sadagóry Żydzi", Rady miasta Sane- 
ka, Muzyki strażackiej w Nowym Sączu (z napi
sem : maluczcy Kolosowi myśli i pracy), Uczen
nic Seminaryum żeńskiego w Krakowie, Słucha
czy kursów pedagogicznych w Krakowie, szkoły 
realnej w Krakowie, Stowarzyszenia młodzieży 
handlowej starozakonnej w Krakowie, Szkoły 
techniczno przemysłowej, Czytelni kobiet we 
1 iwowie, Wygnańców Pruskich, Młodzieży han
dlowej miasta Pornania, Polaków z Medyolauu,
Towarzystwa oświaty ludowej w Krakowie, To 
warzystwa „ Zgoda" w Wiedniu, od „Przytuliska1 
w Wiedniu, Młodzieży polskiej w Berlinie, Aka. 
demii rolniczej w Dublanach, od uczniów szkoły 
rymanowskiej, Czytelni polskiej w Bochni, Dzien
nika posnańskiego, Kuryera Poznańskiego, Rady 
miasta Gródka, Rady miasta Złoczowa, Lwowskich 
rękodzielniKów, Towarzystwa polskiego w Czer- 
niowcach, Młodzieży polskiej z Zilrychu, tudzież 
wieniec redakcyi Wieku.

Z Pragi przysłano wieńce od literatów, sto
warzyszeń akademickich, młodzieży sokolej i od 
narodu czeskiego. Wieńce te, złożone z biletów 
wizytowych, przeplatanych listkami wawrzynu.
Na każdym bilecie wypisane były własnoręczne 
podpisy z napisami.

Następnie przyszły wieńce od Krasnohorskiej,
Yrehlickj ego, Popelkowej, Kwapiła, Holecka, Po- 
labskyego, Durdika, artystów narodnego Divadla 
i t. d.

Dziennik Łódzki wysłał specyalnego korespon
denta w osobie p. Alfreda Kobierzyckiego, który 
przywiózł śliczny wieniec od niewiast polskich 
w Łodzi z napisem: „Żyć będziesz w sercach 
Polek wiecznie".

Pomiędzy mnóstwem wieńców znajdujących się 
w krypcie, zwracał uwagę wieniec z napisem:
„Od polskich dziatek autorowi bajeczek", Redak- 
cya Światełka  w Stanisławowie.

Izraelici warszawscy wysłali delegata z wień
cem z żywych kwiatów, dla złożenia w hołdzie 
zasłużonemu pracownikowi na polu pojednania 
narodowości.

Miaato Przemyśl reprezentował dr. Dworski,
Jasło p. Storger, Pudwołoezyeka p. Schneider,
Sambor pp. Bukietyński i Włod. Drożdziewiez,
Stanisławów p. Kamiński.

Jeden z artystów malarzy niósł C ieniąc, W h d j^ łzw  Ziętkuwels, 
Eenryka Siemiradzkiego. P. Altród Kobierzy feźewski Jan, robotnik 
cki w narodowym stroju niósł wieniec od Dzień.
Łódzkiego, jako jego specjalny sprawozdawca, 
a p. Plessner Adolf wieniec z Belgii o szarfach 
z barwami polskiemi i belgijskiemi z nap isem :
Wielkiemu patryocie i pisarzowi.

Przed ciałem na czarnej aksam tnej poduszce 
jeden z komitetu niósł srebrny wieniec od roda 
ków z Odessy. Wieniec zboru izraelickiego kra- 
krwsiiego niósł sekretarz zbiru p. Pelilau, a 
uproszeni delegaci nieśli wieńce zborów izraeli* 
ckich w Tarnowie, Rzeszowie, Przemyślu, Brodach,
Lwowie, Czerni owcach, Kołomyi, Chrzanowie i 
i Borhai, tudzież wieńce od żydów-rodaków a 
Warszawy, żydów z Łomży i Sandomierza. Wieniec 
zboru izraelickiego w Krakowie niósł starszy 
zboru.

Przy wieńcu od sybiraków obecni byli pp.
Chodorowicz, Hoffmoistor, Opieński, dr. Krajew
ski, dr. Jodłowski, Trzebiński.

Wieniec redakcyi Biesiady literackiej, niósł p- 
Maleszewski.

Wieńce Rad powiatowych krakowskiej i wie
lickiej nieśli włościanie z Bronowie Kasper Uli- 
ma i Maciej Czepiec, i z Woli Justowskiej Karol 
Bieda i Józef Kula.

Przy wyniesieniu ciała z kościoła P. Maryi do 
nieaienia sznurów całunu zaproszono p. HoTorkę 
z Pragi. Przed kościołem św. Katarzyny stanęli 
wszyscy zakonnicy 4ugustyani • i z bractwami.

P. Ignacy Żółtowski reprezentował na pogrze
bie następujące śląskie towarzystwa: Czytelnię 
ludową, Towarzystwo polityczne ludowe, związek 
katolickiego dziedzictwa błogosławionego Sarkan- 
dra, Tow. zaliczkowe. Tow. rolnicze, Bazar cie
szyński, Tow. naukowej pomocy. Tow. ewangie- 
lickie oświaty ludowej.' Prof. dr. M. Sokołowski
reprezentował Tow. historyczno-literackie w Pa- 
ryżu.

W czasie pogrzebu Towarzystwo strzeleckie 
wywiesiło z głównej baszty czarną flagę z biały01 
krzyżem i poleciło cylerom uderzyć z moidzieży 
20 strzałów.

Równocześnie z nabożeństwem w kuśeiele P.
Maryi odbyło się nabożeństwo u 0 0 . Psnlinów 
na Skałce. Kościół był pięknie przystrojony, ka- 
tamik ubr.ny egzotycznemi roślinami i rzęsiście 
oświetlony, Wśród licznej publiczności panował 
poważny nastrój i uroczysta cisza.

W chwili zamurowywania kamienia grobowego 
zarzucono go wieńcami a ktoś zawołał: zbuduj
my mu mogiłę z wieńców, cześć mu po wszyst
kie czasy.

Publiczność chórem śpiewała hymn „Boże coś 
Polskę . . “ » zabieraj* 80bie na pamiątkę po list
ku z setek wieńców. r  * v

Prezes akademii dr. M a j o r  otrzymał nastę
pujący telegram: „Zjednoczeni z Wimi duchem 
u grobu Długosza, nad świeżą mogiłą nieodżało
wanego Kraszewskiego, w rzewnem do Bo-r* west
chnieniu powtarzamy i tu na kresach: „Wieczny 
odpoczynek racz mu dać P an ie! “

Gustaw Manteufel.
J ’- Walery R z e w u s k i  otrzymał następujący 

telegram: „Polacy z Sofii nie mogąc osobiście,

przyjmują duchem udział w oddaniu czci zwło
kom niezmordowanego pracownika narodowego 
Cześć pamięci Kraszewskiego! Pokój jego popio
łom ! “

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 19 kwietnia.

I z b a  p a n ó w  odbędzie swoje najbliższe po
siedzenie już w piątek dnia 22 b. m. Na porząd
ku dziennym obrad jest pierwsze czytanie wnio
sku S c h m e r l i n g a  przeciw rozporządzeniu mi
nisterstwa sprawiedliwości o języku w sądach.

O w i e c u  m ł o d o c z e s k i m  m.al dr. Ri 0* 
g e r  dnia 17 b. m. w klubie staroezeskim w 
Pradze, obszerną wyjaśniającą mowę, w której 
oświadczył, iż posłowie czescy powinni wytrwać 
na drodze, po której obecnie postępują, i popie
rać rząd obecny dopóty, dopóki są widoki uzy
skania czegoś dla narodu czeskiego. Za złe sto
sunki finansowe nie można winić rządu, tak za
pewniał mówca. Klub uchwalił zupełne wotum 
zaufania dla posłów staroczeskiego stronnictwa 

D e p u t a c y e  k w o t o w e  mimo ustnych kon- 
ferencyj dotąd nie doszły do żadnego porozumie
nia. Dziś — we wtorek —  ma się odbyć wspól
ne posiedzenie obu podkomitetów, na którem de
legatom austryackim będzie udzieloną odpowiedz 
węgierska, a jutro nastąpi albo stwierdzenie po
rozumienia, albo zerwanie dalszych ustnych ro
kowań.

Prezes gabinetu węgierskiego, kierujący zara
zem ministerstwem skarbu, p. T i s za ,  był 17 
b. m. na posłuchaniu u cesarza, a następnie 
konferował z austryackim ministrem skarbu p. 
D u n a j e w s k i m ,  poczem przyjmował wysłanni
ka bułgarskiego Stoiłowa, a wieczorem wrócił do 
Pesztu. Z tego wyjazdu jeszcze przed ukończe
niem narad delegatów kwotowych można wnosić, 
że obaj ministrowie przewidując, na co się zanosi, 
porozumieli się zapewne co do dalszego postę
powania na wypadek, gdyby ani między podko
mitetami, ani też między obu delegacyami nie 
mogło przyjść do porozumienia.

przyjmować z bezwzględną ufnością. We wczo
rajszym numerze przytoczyliśmy telegram z Rzy
mu, który N . K r- Pr. zamieściła w sobotę w 
swem wieczornem wydaniu, a który w stanow
czym tonie donosi o zatwierdzeniu projektu 
Strossmayera. Wiadomość ta nie potwierdziła się 
dotychczas. Półurzędowy wiedeński Fremdenblatt 
mówiąc o tej sprawie w porannym sobotnim nu
merze , a zatem przed nadejściem telegramu, o 
którym mowa powyżej czyni następujące u- 
w agi:

W sferach kompetentnych nic o tern nie wie
dzą, aby papież zgodził się na liturgię słowiań- 
aką w Antivari. Żreszią katolicy w tej metropo
lii są przeważnie Albańczykaml, którzy nie uży 
wają żadnego słowiańskiego , ale a 1 b a ń s k i e 
go  języka. Dlatego też pogłoska ta jest zupełnie 
nieprawdopodobną.

Proces przeciw socyalistom wytoczony przez 
sąd kamy w Poznaniu, zakończył się ogłoszeniem 
wyroku:

Z 23 oskarżonych zostało tylko siedmiu ska
zanych na mocy § 130 kodeksu karnego, który 
tak brzmi: „Ktokolwiek w sposób, pokojowi pu
blicznemu zagrażający, podżega różne klasy lu
dności do wzajemnych gwałtów, ten podpada ka
rze pieniężnej do dwóchset talarów lub więzienia 
do dwóch lat." Na podstawie tego przepisu ska
zani zostali: 1) Janiszewski z Drezna, któremu 
nadto udowodniono przekroczenie ustawy praso
we:, za oba te przbkroczenia skazany został ogó
łem na dwa lata i tydzień więzienia, Janiszew
ski był, jak wiadomo, kandydatem socyalistów 
poznańskich przy ostatnich wyborach do parla
mentu. Nadto skazani zostali na mucy § 130 ko
deksu karnego. 2) Yoelke i S) Gaul, robotnicy z 
fabryki cygar (z Poznania) na rziewięć miesięcy 
* ^zienia, 4) pozłotnik Władysław Rogrwicz z 
Poznania, na trzy mics-ące więzienia: 51 stelmach i 1381, 
kaem Grześkiewicz z Poznania, ni rok i t i y

njiesiąee więzienia; i )  ,r»butn:k z fabryki cygar
* Poznania i 7) Tum’ 

z fabryki cygar z Pozna 
uia, kiżdy na dwa miesiące więzienia. Za urze 
kroczenie prasowe dUzani sostafi; Heinrich Ko 
mernietzki, drukarz z Drezna na dwa tygodnie 
więzienia i Otto Harnisch, drukarz z Drezna, na 
50 marek grzywien lub 5 dm więzienia.

W  ostatnich dniach zaszły dwa wypadki, któ 
rym w całej Europie przypisują pewne znaczę 
nie ,,ako nader pokojowym objawom. Brukselski 
Kord, orgun rosyjskiego ministeryum spraw za
granicznych, umieścił w swych szpaltach kores 
pondencyę z Petersburga, zapowiadającą ukazanie 
się nowego m a n i f e s t u  c a r s k i e g o ,  który 
jawnie stwierdzi pokojowe usposobienie Rosy 
i położy kres Wszelkim obawom, wywołanym agi 
tacyami stronnictwa panslawistyc/.nego. Manifest 
ten nie ukazał mę wprawdzie dotychczas, nato 
miast nadeszła j« djiak z Paryża wiadomość, że 
słynny prezes Ligi patryotów p. P a w e ł  De  
r o u l e d e ,  którego przed kilku miesiącami tak 
gorąco przyjmowano w Moskwie, złożył niespo
dziewanie swą godntijć, Deroulede motywuje ten 
krok swemi  ̂ s tosunku j rodzinnemi, mimo tego 
opinia publiczna PHyjęła iego ustąpienie, jako 
dowód, że idea odvpe\,u, dla której on bez wy
tchnienia pracował, nie ma w tej chwili wido
ków rychłego urzeczywistnienia się. Niektóre 
dzienniki zestawiając 0ba powyżej przytoczone 
wypadki, upatrują vr nich zupełną porażkę wo
jennej partyi rosyjskiej, która traci wpływy na 
dworze petersburskim, a której najżyczliwsi 
przyjaciele w Barytu zrzekają się sami wpływo
wych stanowisk- Trafność tych rozumowań bę
dzie można ece°lc dopiero wówczas, gdy ów za
powiedziany manifest carski ujrzy światło dzienne

P. Wa d d i n g t o n ,  poseł francuski w Londy
nie, przybył w tych dniach do Paryża, ażeby 
zdać sprawę z układów z rządem angielskim, ty
czących się k a n a ł u  g u e z k i e g o .  Waddington 
sądzi, że sprawa neutralizacji kanału dałaby się 
załatwić na międzynarodowej konfereucyi w ten 
sposób, iż mocarstwa otrzymają prawo przepro
wadzania tamtędy s^yeh statków wojennych, na
tomiast zaś n& żadnym nadbrzeżnym punkcie nie 
będzie wolno wznosić fortyfikacyi.

W Paryżu przypuszczają, że Anglia, nie mo
gąc pozyskać zezwolenia Wysokiej porty na pro
jektowaną reformę Władz egipskich, będzie się 
starała porozumieć 8ię naprzód z Francyą a do
piero, ułoży wszy razem z nią projekt załatwienia 
sprawy egipskiej, rozpocznie na nowo układy z 
rządem tureckim.

Waddington przywiózł także wiadomość, że 
rząd angielski bardzo życzliwie przyjął wezwanie 
do wzięcia udziału w wystawie paryskiej w r.

Ks. S i e m i e ń s k i , dziękując za gościnność Keła 
w imieniu Lwowian , wniósł zdrowie Pietkiewicza, 
przyjaciela zmarłego, „Warszawianina". P i e t k i e 
wi c z  odpowiadał, że nazwano go Warszawianinem, 
gdy jest Litwinem, żył w różnych stronach kra|U i 
wszystkie zarówno gorąco kocha. Prot. S t r o k  a roz
szerzył myśl tę, mówiąc, że nie jeden zakątek ziemi, 
nie jedną parafię, ale całe światy w sercu zamknąć 
możemy, a wielkim jest ten , kto jak Kraszewski 
chował w ciem całą ludzkość. W dalszym przebie
gu mowy nazywał mówca Kraków sercem, które 
nas gromadzi i kocha, okiem, które czuwa, poczem 
wniósł toast na cześć naszego wiasU

Zawiązała się ożywiona rozmowa, w której war
szawscy goście wyrazili gorące pragnienie odwza
jemnienia się kiedyś Krakowianom za ich gościn
ność. Oby chwila, w której będziemy mogli być 
przez nich ugoszczeni, rychło nadeszła 1 Michał B a- 
ł u c k i  odezwał się, że zdrowie Krakowa i Krako
wian przypomniało mu „Safandulów" Sardon, 
których jedno dziewczę ożywia i odmładza. „My 
Safanduły" mamy tu dziś więcej dziewcząt i nie
wiast. Nie wnoszę jednak zdrowia płci pięknej, ale 
połączenia „Safandułów z płcią piękną!" Barometr 
humoru i serdeczności podniósł się po tych sło
wach. Z dłngą i różnych tematów narodowych i 
politycznych dotykającą mową wystąpił teraz Jan 
Grzegorzewski, kończąc toastem na cześć zmarłego 
a w ręce obecnego pobratymca czeskiego H u  worki.

Poseł L e w a l o w s k i  przemawiał, Ze w Krako 
wie uczył się od dziecka patryotyzmu a później do
szły do niego wieści, że dziś go się już w Krako
wie uczyć niepodobna. Mówca wyraził wiarę i pe
wność, że wieści te były mylne i wyrzekł, że pa
tryotów Krakowian nigdy n.e zbraknie, bo przecież 
m y w s z y s c y  jesteśmy Krakowiacy! Poseł G o l d 
m a n  n radował się podniosłością i serdecznością na
stroju ogólnego w chwil:, gdy się niecodzienuego 
ściska sąsiada, nie widząc w nim obcego lecz brata 

wzniósł zdrowie jedności synów jednej matki — 
Polski.

S ł u p s k i  mówił, że Kraszewski był tym cemen 
który łączył myśl naszą i pił zdrowie tych

dzony według pomysłu przedsiębiorcy pogrzebowej 
p. Szafrańskiego, a udekorowany przez młodeg8 ^  
bardzo pomysłowego tapicera p. Karlińskiego j  
mitem granatowym na czarnem snknie, zwr®C1 , » 
siebie powszechną uwagę. Karawan ciągniony J 
przez aześć koni i z konia powożony. Uprząż bog8  ̂
i liberya żałobna jeźdźców, bezpłatnie przez P- r j '  
frańakiego dostarczona, została -zastosowaną d° **!a 
komitego pomysłu żałobnego wozu. Przyznać n® 
ży, że Kraków po raz pierwszy widział coś P°“ _ 
bnego. Na tern miejscu wypada nam podnieść ** 
sługi radcy miejskiego i członka komitetu p- ™. 
lerego Rzewuskiego, który jedynie i wyłącznie 
mował się częścią dekoracyjną pogrzebu. — 
pomysłem było urządzenie krypty, on także ud*1®1 
p. Szafrańskiemu wskazówek, jak ma karawan b 
rządzić. Wreszcie nadmienić wypada, iż wzorowy

tem,

R u tsk ij Archiw  donosi o nieznanym dotych 
czas fakcie. W r. 180tf podniósł ks. B a r u -  
t y n s k i  potrzebę u d z i a ł u  R o s j i  w wo j  
n i  e p r z e c i  w A u s t r y i .  Zwycięstwo rosyjsko 
p ru s k ą  nad Austryą ułatwiłoby jej podział. Ca- 
£° • państwa węgierskiego miała być utrzymaną 
Przez to sprawa wschodnia zdaniem księcia 'wi ol  k r “ ------------— S t a n i o m u
wieieDy gię uprościła. Wyłączne zwycięstwo Prus 
D7*° dla Rosyi szkodliwe, gdyż przez toh » iv  i ” - " '- j -  --------" - i  6uj«  pisoŁ tu rząc

fiński doszedłby do wyłącznego wpływu na po 
htykę europejską.

Czytamy w Petersburskich Wiedomostiach: 
n J  Berlina, który przyjął doDrowolnie 
“rząd cenzora prasy rosyjskiej, okazał się zura 

lwJm  dla Wiednia. I  tu zaczęto się tem zaj- 
ować,  ̂ale posunięto się o wiele dalej: zachcia- 

cenzorować nietylko prywatne gazety
i r t T t i ’ a,e i W  t%eUstv>. Wiestnik, nietylko 
n j n u j  publicystów rosyjskich, ale najpoddań- 

ministrów. Wnosić o tem przynaj 
3 ' ® oinna z telegramu wiedeńskiego kores- 
^w róo ln  Standarda’ donoszącego, u  w Wiedniu 

r n k , ? r  iUWaee na 8 p r a w  u d a n i e  o b e r -r o K u r a t o
dzyn ‘“ nhe:“ i jest mowa o ucisku prawosławia w 
monarchii austryachiej i w okupowanych przez

l  i - S ’ ' 1 m i,ł0 10 „ j „ o .
h c  “ !{gn?biai%ce urażenie i dopatrzono 
się w niem n^Wet myśli agitacyjnych. Unikaiac

- j  .. , wiedeński watrzymeł sie roe-

b -rfe  1 ,  W o l t e  P°s ,™ i -  P . t o »
n  « . « 3 S S r , i> *b.J “ n. “w>-
Ł en i.

Z ’. » j g g j .

S U S T *
odesłanie go do profesora -Marten,^ L»n i? i 
użyczył porady".

śc
S p r a w a  l i t u r g i i  s ł o W i a ń B k i ej _  t  

_ . i o ł a  c h k a t o l i c k i c h  w C z a r n 0 o 6 r z e  
zajmuje od dłuższego już czasu pnblicygty^. za. 
graniczną. Głównym propagatorem tej myś), j^ . 
biskup Strossmayer, który posłał do Rzymu ob
szerny memoryał, popierający gorąco liturgię aj0. 
wiańską. Bądź co bądź usposobienie Watykanu 
dla aspiracji południowo-słowiańskich nie jest do 
,<5go stopnia przychylnem, iżby doniesienia o 
ziszczeniu się zamiarów Strossmayera można było1

Poseł rzeczypoąpolL j H a i t i  ziiprzec/.ył wPa- 
ryż- pogłosce, ' , iby n  id tej rzeczypospolitej 
zgodził się na wypła.;enit Anglh kw ty 800.000 
frafikuw, jako wynagrodzenie dla p. Alaimders 
pokrzywdzonej rzekomo w jej prawach do lasów 
njdow ych na wyspie T o r  t o g  a. Rzeczpospolita 
u»iti objawiła już poprzednio skłonność do od 
dania całej sprawy pod sąd polnbowny prezy 
denta rzeczypospolitej lraacuskiej ale nie po
zwoli ona nigdy, ażeby jakieś obce mocarstwo 
brało samowolnie w opiekę jej własnych podda 
nych i pośredniczyło z w lasnej inieyatywy mię
dzy osobami prywatnemi i rządem.

Kronika.
K r a k ó w ,  19 kwietnia.

Komitet funduszu stypendyalneyo dla Polek, 
kształcących się w wyższych zakładach naukowych, 
odbył w niedzielę 17 b. W  o godzinie 6 po połu
dniu drugie z rzędu posiedzenie w sali Stowarzy
szenia „Zdrowie." Między innymi byli: ze Lwowa 

W. Bełza, z miejscowych p. M. Bałucki. Sekre
tarz komitetu p. Haitlingcr zdał sprawę z dotych
czasowej działalności komitetu, poczem przystąpiono 
do bliższego określenia aposobu, w jaki przyszła fun
dacja ma być w życie wprowadzoną. Dłuższa dys- 
kusya rozwinęła się nad wnioskiem, czy funaacya 
ma istnieć jako fundacys, czy jako korporaeya. De- 
cyzyę stanowczą w tej sprawie odroczono na razie, 
a uchwalono jedynie wniosek, aby fundacyę samą 
ograniczyć na razie na pewien czas wyłącznie do 
uniwersytetu genewskiego z pewnemi zastrzeżeniami 
na przyszłość, a to ze względu na okoliczność, że 

ten sposób i sprawa sama będzie uproszczoną i 
cel sam związany ściśle z miejscem zgonu niezapo
mnianego pisarza, tem bardziej będzie odpowiadał 
nazwie fundacji. W dalszym ciągu dyskusyi nad 
sposobami zgromadzenia jak największych fundu
szów, przedstawili inieyatorowie pieiwotnej myśli 
między innymi projekt wydawnictwa jednej z ludo
wych powieści Kraszewski go. (prawdopodobnie Ula
ny), z przeznaczeniem dochodu na cele tundecyi. — 
'Y końcn postanewił komitet na wniosek p. Bełzy 
postarać się o uzyskanie od władzy pozwolenia na 
zbieranie składek w kraju, tudzież odnieść się do 
całej prasy galicyjskiej z prośbą o popieranie i pro
pagowanie tej sprawy.

W Kole artystyczno - literackiem zebrało się
wozorąj wieczór stu przeszło m iejscow ych i zdaleka 
przybyłych członków osieroconej przez Kraszewskie
go polskiej rodziny iiteraokiej, w poczuciu potrzeby 
spotęgowania uczuć braterskich po stracie swego 
duohowego ojoa. Cała rodzina, w której niewiast 
nie brakło, zasiadła około dziesiątej starym słowiań
skim zwyczajem de stypy, w oiągu której pierwszy 
zabrał głos ks. kanonik P o l k o w s k i ,  nawołując 
sieraoe dzieci, aby zapomniały o s m u t k u , a wspo
mniały radość, gdyż obchód ten żałobny stał się 
tryumfem, a moment stypy smutny, a zarazem we- 
soły przypomina biesiadnikom, że czują się pod je
dnym daohem braćmi. Przemówienie to zakończył 
ezoigodny kapłan toastem: „Na cześć gościł" Jan 
^ * c h a r j a s i e w i c z  uzupełnił z woli prezesa Koła 
tea Um‘. pijąo zdrowi ■ piękniejszych gości tj. pań

wszystkich, którzy bez względu na różnice przeko 
nań tu się zbiegli u jego grobu.

Literatka warszawska p. H a j o t a ,  wyrzekła, że 
serce kobiety dalej sięga i ujęła się za pominięty
mi Czecuami, wnosząc ich zdrowie.

Odpowiedział jej długo i serdecznie, w czeskim 
języku p. H o w o r k a  wynosząc w mowie swej przy 

ale zarazem zachowanie odrębności narodów 
słowiańskich.

Le o ,  redaktor warszawskiej Gazety polskiej 
wniósł zdrowie „Koła". Czapelski wypowiedział J a 
ko zwolennik lakonizmu" toast w dwóch słowach: 

Zdrowie Zacharyasiewicza!“
S m ó 1 s k i wystąpił z toastem na cześć obecnych 

Francuzów pp. Mien i Iutering, mówiąc, że czuje 
ny się silu.ejszemi, widząc obcych przejętemi dla 

nas miłością. I n t e r i n g  odpowiadał po francusku 
zakończył słowy : „Kim ś Poloniae n est pas vrai! 

Jeszcze Polska nie zginęła!" Odpowiadał po fran 
cusku poseł L e w a k o w s k i ,  wnosząc zdrowie 
Francyi wolnej i broniącej wolności ludów — nie 
Francyi innej. S i e b e r wnosił zdruwie prezesa Koła 
Kossaka i rzucił myśl urządzenia jubileuszu dla zna
komitego artysty.

Zawsze pięknem „kochajmy się!“ zamknął szereg 
przemów prezes Kossak.

Pu stypo diug jeszcze n ie  m y tlał nikt o rozej 
ściu się, a dla wielu rzadki gość w „Kole" „ko
bieta" była miłym zakazem wyjścia. O pierwsze; 
dopiero w nocy zaczęły się pożegnania, złączone ze 
wzajemnemi życzeniami rychłego ponownego powi 
tania. Równie pięknego wieczoru dawno nie pamfe 
tają krakowscy literaci, a guście na«i mówili podo
bno także wiele na pochwałę „krakowskich safan 
dułów. “

Z „Sokoła “ Wczoraj wieczorem zgromadziło się 
w sali Towarzystwa kilkudziosię iu członków celem 
powitauia i ugoszczenia delegaeyj sokolskich, przy
byłych zo Lwowa i Tarnowa na pogrzeb ś. p. J. I. 
Kraszew =kiego. Naprędce improwizowane to zsbra- 
hie zamieniło się jednak w świetną zabawę, dzięki 
przybyciu gości piofesora Roszkowskiego posła Ka
rola Lewakowskiego, trzech reprezentantów naszej 
metropolii Warszawy, p. Henryka Rewakowicza, re
daktora K uryera Iwowskieyo i p. Humorki z Pragi. 
Grono ich powiększyli pp. Waliohiewicz, radny m. 
Lwowa, Ihnatowicz, Boos, członek klubu polskiego 
w Pradze, Janikowski, głośny podróżnik, Eminowicz 

wielu innych. Przybyłych witał prezes „Sokoła" 
dr. Styczeń z gospodarzem p. Różyckim. Szereg 
przemówień rozpoczął dr. Styczeń, witając serdecznie 
gości, pito zdrowie „Sokołów" lwowskich, wepieri- 
jących swych braci krakowskich radą i czynem. 
Poseł Lewakowski wniósł ognisty toast na <z- śc 
Warszawy w ręce obecnych Warszawiaków, z któ
rych jeden w podzięce wychylił toast na pomyśl' 
nośó „Sokola" krakow skiego w ręce prezesa dra 
Stycznia.

P. Ożóg wspomniał o zjeidzie „Sokołów" w Pra
dze, o nawiązaniu nowego ogniwa, łączącego Pola
ków z Czechami i skońi zjł toastem na pomyślność 
„Sokołów" czeskich w ręce p. Hovorki. P. Hovorka 
w mowie przerywanej oklaskami, zaprosił „Sul 
do Pragi, — „gdzie się wzajemnie poznamy, a po
znawszy pokochamy, — a silni miłością wspólnym 
wrogom nie damy się." Z ogromnym zapałem 
grzmotem oklasków przyjęto zdrowie prof. Roszkow
skiego, które wniósł p. inżynier Pyszyński, zazna
czając, iż szanowny profesor cieszy się powszeehną 
miłością młodzieży uniwersyteckiej, nie gasząc w 
nich świętego ognia miłości ojczyzny i ducha naro- 
rodowego. Prof. Roszkowski pije serdecznie zdrowie 
„braci SoW j “, wśród której widział patryotyczoą 
młodzież wszelkiego stanu i zatrudnienia i życzy 
jej, aby wyrabianiem siły fizycznej w Towarzystwie 
kierowały zawsze wyższe pobudki. Z kclei wniósł 
dyrektor Niedziałkowski toast na pomyślność prze
mysłu krajowego w ręce dzielnych przedstawicieli 
pp. Walichoiewicza i lhnatowicza. Mowy przepytane 
były śpiewem chórn „Sokoła", który wy woły wał 
serdeczne oklaski. Zebranie zakończyło się wybor- 
nemi produkeyanii grona nauczycielskiego na dra.
zku. Odjeżdżających Lwowiaków: pp- Abla, Hem- 
nierliuga, Lederera i Tyblswicza odprowadzono gre
mialnie na dworzec kolei.

Delegatów lwowskich R»d7 mi Oskiej i Towa
rzystwa strzeleckiego podejmował wczoraj król kur
kowy dr. Antoni Ziembiński. Z serdeczną gościnno
ścią łączyło się w domu dra Z. ogólne ożywienie 
przedstawicieli tutejszego żywiołu mieszczańskiego. 
Toast na p o m y ś l n o ś ć  mieszczan lwowskich przyjęto 
też z prawdziwym zapałem

Z pogrzebu. Wspaniały karawan piramidalny dla 
przewiezienia zwłok ś. p. J, I, Kraszewskiego, ur!|-

rządek podczas żałobnego pochodu zawdzięczamy ^  
strzowi ceremonii p. Adamowi Miłaszewskiemu, ^  
i j  ze znaną powszechnie wprawą w urząo * 
wszelakiego rodzaju uroczystych obchodów, zB*tr 
micie wywiązał się z trudnego zadania i zasług* 
na wdzięczność miasta.

Pogrzeb 6. p. Julii Romanowiczowej odbył w 
wczoraj o godz. 4. we Lwowie przy nader licznjy 
współudziale inteligentnej pnblicznośoi. Na 
złożono kilka wieńców, między tem od „Pracy &  
biet", której zmarła byłą jedną z założycielek. P** 
legaoja „Gwiaady" wystąpiła z sztandarem. C*P 
smutny obrzęd byi naaer poważny i był dowodef 
jaką sympatyą cieszyła się zmarła dla swych on  ̂
i praoy dla dobra powszechnego.

Mistrzowi Mdtejcs deputaoya na obchód pogr*r  
bo wy ś. p. Igna»ego Józefa Kraszewskiego, skład®" 
jąca s ę z burmistrza dr. Ignacego Kamińskiego, d®’ 
Zygmunta Mroczkowskiego posła do sejmn kraju*r  
go i Herscha Haberna, radnego miasta, wręcij^ 
dyplom honorowego obywatelstwu m. Stanisławo*®-

Różne przygody i burze walk wyborczych <>P̂ 
źniły doręczenie tej oznaki hołdu, którą Rada mi®i' 
ska tego samego dnia uchwaliła, w którym się 
i Polska dowiedziały o królewskim darze Mai 
o „Hołdzie pruskim", który ma zdobić królewsU* 
komnaty odnowionego Wawelu.

Oto opis tego dyplomu, który wyszedł s praca* ’ 
lwowskiej zaszczytnie znanego p. Wierzbickiego.

„Mistrzu nad mistrzel „Jeszcze Polska nie 
nęła!" kiedy wydaje mężów tak olbrzymiego gen*0'  
szu i tak wielkiego serca, jak Ty Dostojny Mistr*0. 
Bóg w miłosierdziu swojem nad rozdartą naszą 
ezyzną, po wstąpieniu jej do grobu powołał U*1' 
strzów słowa, całą plejadę wieszczów naszych, ^  
świadczyli przed światem, że Pol ka żyje duobo*0’ 
że nie umarł..! I jakby cudem, na przekór hist®" 
ryozoficznym mędrkowaniom, ii Polska pogrobo’’* 
nie zdolna wydać mężów penzla i dłuta, otwier&jt' 
ycli nowe tory w dziedzinie eztuk pięknych — 

wstałeś Mistrzu z siłą duchową Tytana — i j » ^  
na Via Sacra w Rzymie roztoczyłeś przed oc*1*®* 
zdumionej i oczarowanej Polski i wobec pod*^!1 
całego świata, nieprzeliczony szereg mistrzo 
obrazów!

Dzieje P..lski zmaitwy eh wstały pod Twoim 
rodziejskim penzlem. Lecz serce Twoje prześcig1" łW 
eszcze Twój geniusz — „Hołd pruski", który **® 

żyłeś w darze na ołtarzn ojczyzny, stawia w men . 
wszystkich Medyceuszów i Mecenasów sztuki! ®rzê  
okiem Dobrotliwego Monarchy, gdy się wpatrzy 
Twoje mistrzowskie płótno, zawieszone na t r  le ^  
ekieb pukojaoh odrodzonega Wawelu, wystąpi » 
tns Karta dziejów naszych ze świadectwem, i<> 
grom dziejowy zostawił próżnię w rodzinie naród® 

żeśmy godni zapełnić tę próżnię. ,
Przyjm więc Dostojny Mistrzu za dar iście kr 

lewski, którym siedzibę królów polskich przyozdo®1 
raczyłeś, od grodu holmańskiogo Rowerów i Audr*®' 
jów Potockich, od gminy miasta Stanisławo*8 
skromną gałązkę uczczenia i uwielbienia, ten 
mny dypiom honorowego obywatelstwa z uch***J 
Rady miejskiej dnia dziesiątego października 131, 
tego samego dnia powziętej, w którym się krS) 1 
cała Polska o tym darze królewskim dowiedziały 

Z Rady królewskiego miasta Stanisławowa, ću*a 
10 grudnia 1882".

Dyplom obywatelstwa honorowego dla mistr** 
Jana Matejki składa się z 4 kart pergaminowy®11’ 
31 cm. szerokich, 42 om. wysokich, na który® 
wyp.8anr jest pismem polakiem tekst dyplomu, **' 
Kończony podpisami zwierzcbuości gm.nnej i repr 
zeutantów Rady gminnej. Na początkn tekstu °* 
pierwszej karcie wymalowany jest herb miasta St8' 
nisłaWowa w niebieskie1* polu. Tekst aa każd' 
karci* ujęty jest w ramkę czyli winietę w łtylu r®' 
nesansowym niemieckim, w kolorach czarnym i 
tym.

Dyplom ten oprawiony jest ozdobnemi okładk**11 
skórkę szagryuową, kolcru p- pielato-żóltaweg®' 

Na przedniej okładce, na środkowej wypukłej taro*/ 
osadzony jest monogram z literami J. M., uję*/ 
srebrnym wieńcem laur wym. Z monogramu lite1®
J jest pozłacana, litera M db niebieski kolor eih® 
liowana.

Tarcza środkowa okładki ot ozona jest w wyP®’ 
Klej ramie ornamentyką również w stylu niemiecki®' 
go renesansu, pozłacana i posrebrzana. Dyplom s8*® 
związany jest sznurkiem jedwabi-ym biało-czerwouj1®' 
a oa końtn tegoż znajduje się wyciśnięta w cz®r 
wonym laku pieczęć z herbem miasta Stanisławo^ 
i łacińskim nupiBem.

Załoga wojskowa w mieście naszćm wyrnszr? 
w dniu wczorajszym na ćwiczenia, które tiwały 
godz. 7 rano do 2iej popołudniu i z tege też 
wodu na pogrzebie ś. p. Kraszewskiego nie *®fl 
ważyliśmy ani jednego wojskowego.

Z teatru . w  sobotę wystawiono nową czt®r®V

• L ”Ły8z i zainieścw >
-  odegrS l 'benefis p. Solskiego; powiemy więc tylko 

nikowo, iż chociaż iensza nna hv<< mnże nd

CZO'

ktuwą konaedyę p. Abrahamcwicza p t. „Ły**
nio." miejsca nie dozwala nam 
szerniejszego sprawozdania ze sztnki tej, 
ua benefis p. Solskiego; powiemy więc tylko 

iż chociaż lepszą ona być może od 
innych prac, szczególnie obcyoh pisarzy, n ?n' 
cztiości naszej nie ma każda nznania i zdaj® 
krótki swój żywot już Mkońezjła' , .g.

Jutro i w czwartek produkować się będą 
waoy szwedzoy, któryoh występy w wielu m18® ^
niedawno w Warszawie cieszyły się wielkie® 
wodzeniem. nt8.

W sobotę na benefis pracowitego i wys®ce 
lentowanego artysty p. Stępowskiego wznowi°n9  ̂
dzie dwuaktowa komedya Wiktoryna Sard°D 

Małomieśzczanie." .  eii
Do Wieliczki dla zwiedzenia kopalń 

we czwartak dnśó liczne grono osób. Pooitf
  -t i ± aftbi® *życzącydzi w południe o godz. 11, 

zechcą przybyć na dworzeo.
Lwów, 17 kwietnia. (Koresp. K- 

£daj zebrali się agenci krak.
,  * M |
TowarzyeiW"



a l i t ó w  20  Kwietnia 1887 .

ab®*pieczeń celem ułożenia statu tów  nowego Towa jwe Lwowie, celem założenia Towarzystwa 
, y®twa wzajemnej pomocy agentów im. H. Kiesz-a • 1-1 t _ . I_   J 1 «VTT/\ Cl r ~

N " 0  W  A B E  P  O E  M A.

wskieg0 p 0 uaunięciu niektórych wadliw ości, 
{ ? « « * ; w całości przedłożeuy przez p. S truszkie- 
„n)za Projekt statu tu . C złonkow ie obowią/.am będą 
Sn 1 Pret. od czystego swego dochodu, 1 złr. 
Ta wydatki adm inistracyjne i 1 złr. wpisowego. -  
Do7arZy' two posiada już 2000  z łr., które złożono 
v ^ z a s  ju b ile u sz u  p. Kieszkowskiego.

po południu  odbyło się walne zgroma 
dni ^ °w arzy stw a  oświaty ludowej pod przewo 
WnC,Weia dra A leksandra H i r s c h b e r g a  e spra 
W ydania 2a r . 1 8 8 6  Wyp*ywM R  Towarzystwo
f c  Ei? r,'zw ija i r„k  ubng ły  b) ł  korzystnym
t e t Cn' 6 już Towarzystwo 60 czytelń i biblio-

* W  dlH który h przeznaczono 1 1 7  egzemplarzy pism 
o^Wy-L Ogólna suma dzieł wynosi 785®, tomow 
a2l2 .  i. . . .  _  „ 1 8 8 6  2118  z łr  24et Przychodów było w r.

w tych su h w e n o e  431  złr., rozchodów 1529  
.Majątku posiada Towarzystw o 3141  złr. Po 

d l 'U spraw ozdania do wiadomości, przystąpiono
0 wyborów. Wybrani zostali: dr. Hirschberg pre- 

a i*1? ieduogłośnie, do wydziału pp. ks. Julian Ka- 
0] Walenty Knwaluwka. Ignacy Kurczewicz, 
g 8ZeWeki Mieczysław, Bronisław Sokalski, Karol 
T?i^er* Do bomisyi koutiolującej pp. W. Schmidt, 
R y ń s k i ,  Bójek 
aby ^niosek p. Dulęby Bronisława uchwalono, 
K  rn̂ h i e  ile nioŻDości starały kty popie rad Kół- 
te. . 0' cze i żeby ub» Tow»ny«twu starały się

"lemne st *siinki utrry my waó.
ł  m iasta Z atora przyby li w  depu tacy i na  po- 

sfzeb śp. K raszew skiego bu rm istrz  m iasta p. Jez ie r- 
*«i oraz członek R ady m iejskiej p. J .  G łogow ski.

W Poznaniu odbyło Się wozoraj rów nocześnie z 
°W ilą  pogrzebu śp. K raszew skiego w kościele k a 
r a l n y m  o godz. 10 rano uroczyste nabożeństwo 
żałobne za duszę śp. K raszewskiego. P lak a ty  oznaj- 
“‘jjjące o tem  porozlepiano i w naszem  mieście.

Ze Stowarzyszeń.
Towarzystwo Tatrzańskie. D nia 16 bm. ty]było

1 posiedzenie W ydziału T ow aizystw a .Tatrzanskie- 
ua którem  załatw iono następujące spraw y: 1)

^ tew o d n iczący  dr. M arkiew icz w spom niał o niepo-
®towanej stracie, jaką poniósł cały kraj przez 

k'»'erd - b Kraszewskiego, członka houorowągo ,To- 
 ̂ .^ystwa. Zgromadzeni członkowie Wydziału od- 

pj  ̂ Przez powstanie cześć zmarłemu. 2) Odczytano 
®te komitetu zajmującego się pogrzebem ś.p. Kra- 

j postanowiono wziąć udział w obrzędzie
T u b o w y m , wybrawszy^ w tym  celu delegacyę — 

i , °n% z pp. Leopolda Św ierża, W alerego Elia.-za 
8t -°a Czubka. 3 j  Mianowano delegatam i Towarzy- 
bvaa P‘ Ju lian a  Brzeskiego na pow iaty szub ińsk i-i

d!yd808ki w w. Ks. Poznańskiem, tudzież p. Edwar-
j . j  ? 6PPego na m iasto Lwów. 4 ) Po odczytaniu wa- 
a i*6ĵ y c h  pism , nadeszłych od ostatniego posiodze- 

’ 1 °dpow iedniem  zała tw ien iu  tychże przedstaw ił
tarbi Tow. stan kasy, z którego się okazało, 

,«®Wwka Tow. wynosi 1164 złr., inne fundusze 
, złr. 5) X. Koszer podał wiadomość o zatwier- 

ty. ® atatutn Towarzystwa Podtatrzańskiego w Za- 
Pnj?®®111, którego celem jest krzewienie muzyki na 
p alu tatrzańskiem. Wydział uchwalił 50 złr. za- 

°8 i ua cele wymienionego Towarzystwa. 
t e > ----------------

kow ania . Minister sprawiedliwości zamiano
Idziego powiał owego, Józefa L o r e n z a  w Lu-

kfoj a^ie, st-lfĉ ujuraeus- rady przy wyższyiń , aJ0fy4r we Lwowie. Zastępcę prokuratora państw a,
tyj. j ^ d y s ła w a  Z a k 1 i k ę, starszym  zastępcą pro- 
8 ( i^ " rb państwa dr. Wincentego T a r ł o w s k i e -  
Hdn ^ z®8zowie, p rzeniósł do Krakowa; « adjunkta 

_p°wiat°ysŁęgo d r W ładysław a W ę d k i e w i -
^ tn ia n o w a ł zastępcą prokuratora państw a w
°wie.

Ju i ,tpr w yznań i ośw iaty zam ianow ał kierowm - 
*i l i  J  fachowej w Zabocanem , F ranciszka N e u -  
d° v.a > dyrektorem  tego zakładu, z wcieleniem go 

klasy  raugi su ły c h  urzędników  państw . 
gitBn*naCzenia. Cesarz udzielił profesorowi przy 
d o te i^ u m  1 ran o isik a  Józefa we Lwow ie, E d w ar
da . ^ i l o m i t z e r o w i z  okazyi przeniesienia go 
tr*Jż ^ prośbą w stan  stałego  spoczynku, złoty 

2M u g i z ko rtną.

A d k i .  Na Święeonem w Stowarzyszeniu ręko- 
“ików^Zroda1- zebrane na wykupno ziemi 6 

kapiUł zabłłdowy muzyki krakowskiej 5 złr.
Ct.

Repertuar teatru  krakowskiego.
-------

^  : - ° d ę  20 kwietnia: Drugi występ kwartetu 
śpiewaków szwedzkich t zw, „Trubudu 

łułnoey « Program nowy.

>fa»a

L > z i a l  e k o n o m i c z n y .

grom ad zen ie  agentów  T ow arzystw a  
wzajemnych ubezpieczeń.

L w ó w ,  17 kwietnia.
 ̂ K i i  15 b. m. odbył się zjazd agentów kra- 
°^skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w za
jem n e j pom ocy , im ien ia  H e n ry k a  K ieszkow sk iego  
d la  zap ew n ien ia  by tu  ro d z in o m  po  ty ch że  ag en 
tach .

Zgromadzenie odbyło się w gmachu reprezen- 
tacyi, na które członkowie zjazdu zaprosili pana 
Piotra Grossa, wybierając go jednogłośnie prze
wodniczącym.

W świetnych wyrazach podniósł p. Gross do
niosłość założyć się mającego stowarzyszenia, te
goż ważność co do przyszłego stosunku do kra
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, 
życząc jak najświetniejszego rozwoju.

Na sekretarza zgromadzenia został zaproszo
nym p. Franciszek Bobowski, poczem przewodni
czący wezwał referenta inieyatora zjazdu pana 
Ludmiła Struszkiewicza do zdania sprawy z czyn
ności do tej chwili poczynionych, który odezwał 
się jak następuje:

,Już przed obchodem 25-lntniej rocznicy dzia
łalności naszego Towarzystwa wywiązała się była 
myśl założenia Towarzystwa opieki nad pozostałą 
rodziną po agentach, pod egidą czcigodnego i za
służonego jubilata dyrektora Kieszkowskiego; nie
stety myśl ta na razie nie mogła się urzeczywi
stnić z powodu nader nielicznego udziału kol* 
gów na zjeździe, w dniu 19 marca 1886 roku 
we Lwowie odbytym.

„Jak panom wiadomo, złożyliśmy pewien ka- 
pit ł. o ile mi się zdaje, 1500 złr., w celu wrę
czenia go dyrektorowi jubilatowi do utworzenia 
stypeudyum jego imienia dla wdów i sierot po 
agentach. Za mała to kwota, a przysłowie po 
wiada. co do takich funduszów: wiele do umar
cia « mało do życia, aby można było z tym fun
duszem coś zacząć. Deputacya agentów złożyła 
ten fundusz do Towarzystwa wzajemnego kredy
tu i oznajmiła o tem dyrektorowi jubilatowi, ale 
z prośbą, aby zechciał zająć się losem rodzin 
agentów i tychże byt zabezpieczył. Deputacya 
otrzymała zapewnienie od niego, że wszelkich do 
tego użyje wpływów, ale my sami musimy dać 
początek, zawiązać się w towarzystwo wzajemnej 
pomocy, a później już skutecznie działać można.
I to jest zupełnie naturalne mui panowie! bo je
żeli my sami o sobie nie myślimy, po co ma 
ktoś obcy o los naszych rodzin, psuć sobie 
głowę. . .

„Aby więc dać możność zapewnienia bytu ro
dzinom naszym, odważyliśmy się pornosie kole
gów na zjazd do Lwowa w celu obmyślenia środ
ków, pod jakimi by się to stać mogło a zgroma
dzenie dzisiejsze da temu dostateczny wyraz.

„Moi panowie, jeżeli całe państwa myślą o za
pewnieniu bytu robotników przemysłowych i rol
niczych, to jakiż jest nasz obowiązek dla naszych 
rodzin? Zdaje mi się, że odpowiedź na to pyta
nie, aż nadto każdy rozumie, decyzyą zaś naszą 
zmusimy nasze władze do przyjścia nam z po
mocą: bo towarzystwo nasze będzie szlachetne, 
humanitarne, gudne tak potężnego i użytecznego 
towarzystwa, jakiem jest krakowskie Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń. A jeźeliśmy chcieli rze
czywiście uczcić naszego szanownego dyrektora 
Kieszkowskiego przy obchodzie 25-letniej skute
cznej jego działalności, to wierzcie mi panowie, 
że go ucieszymy niezmiernie, stawiając mu po
mnik na wieczne czasy przez założenie Towa
rzystwa jego imienia wzajemnej pomoey dla ro 
dżin po agentacn. Szlachetna zaś rada nadzorcza 
poprze naszą fumlacyę, bo ona zapewnia byt na
szych rodzin, tak ściśle złączonych z interesami 
i rozwojem krakowskiego Tow. wzajemnych ubez
pieczeń."

Po przemówieniu przedkłada referent projekt 
statutu, który po dłuższej a bardzo ożywionej 
dyskusyi został przyjęty, poczem zgromadzenie 
wybiera jednomyślnie, jako swoich lełnomocni 
ków: Kniazia Puzynę, Włodzimierza i Ludom;ła 
Struszkiewicza, do uzyskania zatwierdzenia statu
tu i zastępywania wobec rządu i Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. Tak więc założonem 
zostało Towarzystwo, które nie jednej rodzinie 
łzę otrze. Ubolewać tylko można, że w kwestyi 
tak ważnej i doniosłej, pgenci z rejonu żakow 
skiego wcale nie przybyli a z rejonu lwowskiego 
tylko w liczbie 18, deklaracje zaś należeniu do 
Towarzystwa nadesłało tylko 48; spodziewać się 
jednak wypada, że „co się odwlecze, to nie u- 
cieeze“. że agenci w dobrze zrozumianym ich sa
mych interesie, solidarnie do Towarzystwa wza
jemnej pomocy należeć będą.

Zgromadzenie dziękuje p. Piotrowi Grossowi 
za przewodnictwo, a inieyatorom za urzeczywi
stnienie tak pięknego dzieła. Wieczorem odbył 
się, staraniem agentów, bankiet w hotelu Euro
pejskim, na cześć prezesa Piotra Grossa i szefów 
biur.

Nr. 89 .

Bochdan, hr. Siemiński, Frommel, Hausner, dr. 
Abrahamowicz, hr. Borowski dr Kotowski Ta- 

,dr- E °senstock, Tadeusz Dzieduszyfki, 
St. Scbelenberg Kozłowski, br. Romaszkan i d- 
Chodziło o wdrożenie jak ieś akcji w celu obrony 
gorzelmctwa. rolniczego wsnńlnie z Czechami i 
Śląskiem. Narady trwały ^przerw ą prawie dzień
cały. P. A b r a h a m o w i c z  starał -i? wykazać, 
że gorzelniom gospodarczym nie gr°z' niebez
pieczeństwo zmiany systemu bo projekty wę
gierskie chcą co najwyżej zredukować objętość 
naczyń zacierowych dla gorzelń pauszalowych z 
50 na a5 hektolitrów i entuzjastycznie starał 
się zachęcać do myśli monopolu lub podatku 
ściśle konsumcyjnego. P. H a u s n e r  również 
ciepło podnosił myśl Bismarkowską, znajdującą 
echo w Rosyi, Rumunii, w Szwajcaryi, podnosił 
świetne rezultaty monopolu tytoniowego w Austryi, 
przemawiał cyframi kolosalnych dochodów jakie 
ma skarb ze spirytusów we Francyi i Anglii 

Dr. R u to  we k i w polemice z poprzednikimi 
wykazał, w czem leży grożące niebezpieczeństwo 
dla naszych gorzelń, wykazał korzyści z położe
nia, że po raz pierwszy mamy dla dwóch odrę
bnych rodzajowi gorzelmctwa t. j. dla fabryczne
go węgierskiego i wyższo austryackiego i dk  na
szego rolniczego, dwa systemy podatkowe, prze
strzegał przed eksperymentami, przed nową e- 
wolucyą i systemem dla wszystkich. i zaJec^  
trzymanie się wszelkiemi siłami pr%f I®™’ c°śmy 
zdobyli. PP. Polanowski, Bochdan. Skarbek-Bo- 
rowski, Garapich potwierdzili to zapatrywanie, 
że obrona systemu pauszalowego dla nas jest osta- 
tniem słowem.

orzekła 7o&t Z o , \  . g. ° ^ lnia,na
nia systemu, gdyby trzeba, uz‘3 a u lw ft*  ofifrt podwyższenia podatku 70 a uznMa uncet onarę
podstawie Wydział krain*lopu8zczal? tl- ha te> 
ryale do ^ m in is tra
brom status quo, dopUS2C2a w g o r s z y m  la 
zie nieznacznego podwyższenia I  idatU , byle n a  
w szy stk a  rozłożonego i byje z niego nic opła
cano prem.j eksportow y^ dla Jynderów spiry- 
tusowych węgierskich -  byl S e n .  pauszalowy 
pozostał. Otoż sobotnia a h k i e t / K S  niemożli-
po°datkm Z ym ania J“ k leg ° k o lw ija  podw yższania

mus

A n k ie ta  g o rz e ln ian a .
L w ó w ,  17 kwietnia.

( = )  Z inieyatywy komitetu gal. Towarzystwa 
gospodarskiego odbyły się ankiety w sprawie 
projektowanej reformy podatku od spirytusu pra
wie równocześnie w Krakowie i we Lwowie. 
Wczoraj obradowała ankieta lwowska, w której 
brali udział ks. Sapieha, A. Gross, Polanowski,

Rezultat ankiety jest więc tak -• Non possu- 
is dla wszelkiej zmiany, V o n a ^ ' ^

szalowego wszelhemi siłatpfl J Ł  W 88Wua 
podatku, żadnych pretnij eksr or?owych.

Oczywiście takie generaln i non i  da*
lej idące, niż marcowe uchwałv ankiety g®rzel 
manej, niż memoryał Wydziału krajowego 
znalazły gorące przyjęcie. Z takim mandatem 
imperatywnym wybrano dziewięciu delegatów na 
konferencję z delegatami Towarzystwa rolnicze
go krakowskiego, która sję 0(jjbyc: w Krako
wie dnia 2-1 b. ib. i j  k ^ rej łonL ma być wy
brana delegacya do W iednia dla traktowania " 
reprezentantami Gzech i Śląska. W skład dele-
gacyi weszli ks. prezes Sapieha, dr. Gross, f*0’ 
lanowski, hr. Siemieński - Lewicki, &■ Skrzyński, 
M. Garapich. dr. Rutowski, hr. Skarbek ■ B°ro‘ 
wski, Jul. Fromel, St. hr Zamojski.

Nowe stacye telegraficzne, w ^ a ł o ź c a c b  i
w M a j d a n i e  pod Kolbuszową zostały otwarte sta
cye telegraficzne połączone z urzędem pocztowym, 
z ograniczoną służbą dzienną dla powszechnego 
użytku.

W tygodniu od 19 do 15 kwietnia.
K o n o p i e .  Za 100 kdogrm. węgierskie surowe 

25‘------83-— , galbyjskie surowe 2 5  S 0 —,
czesane 34•------ 44—, włoskie, i-zcsaue, wyborowe
98‘00—112— Usposobienie spokojna 

Chmi e l .  Za 50 klgr. Zatecki iniej«k. z r 1886 
9 0 - — 96', podmiejski 8 0 '—90 wiejski 70 00 
do 80 00, zielony 2 0 - 2 5 .

Ko n ic  z za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy
szczony 48 de 5^. włoski 0 0 '— do 00' —

L u c e r n *  I so ty za 100 kilogr. włoska 66  — 
d0 72*—, frauoneka 84‘— do 9 0 '— węgierska 
5g-_60  złr. ozeska biała 48 — do 65 —

R z e p a k  za 100 kilogrm. 10 60 do 1110, 
banaoki 1C 0 0 -1 0  50

Naf t a .  Wi e d e ń .  Zł 100 klgr. am“ryk na 
20 procent taty ind. cło 22 25 — 22 75 na 
dworcu; galicyjska 19 00 — 19 50 rosyjska 20 50 do 
20*50 Usoosobienie mdłe.

Wiedeński targ  na bydło. Wiedeń, d. 18 kwietnia 
(Sprawozdanie własne N . Ref.)  Na dzisiejszym 
targu na bydło rogate było z Gallcyi 897 sztuk 
bydła opasowego (o 61 więcej) i 67 sztuk bydła 
chudego (o 24 mniąj). —  Bukowina dostarozyła 
56 sztuk opasowego (o 9 mniej) i 2 chudego (o 
11 sztuk mnitj) Wszystkiego razem było nb targu 
2444 sztuk bydła opasowego (o 870 więoej) i 632 
sztuk chudego (o 218 mniej), czyli ogółom 3076 
sztuk, (o 152 więcej).

Targ był ożywiony, a pokup na bydło średniej 
kondye.yi dobry, ale tylko po cenacc zeszłotygo- 
dniowycb.

Nie sprzedano 48 sztuk bydła opasowego i 34 
sztuk chudego, rszen 82 srtuk.

Płacono bydło galicyjskie i bnkowińskie opasowe 
w pośledniejszym gatunku 48 — 52 złr., w prze 
dniejszym 53—551/* złr., w wyjątkowo przednim po 
57—58 złr. c» centnar medyczny martwej wagi, tj 
po etrąceniu 49 do 46 prót. (na najpoślednięiŁzemj 
aż do 43— 39 pret. (ua najpriedniejsiem) z wagi 
żywej; opasowe bydło z krajów austryBck'oh 50 
do 58 złr., wyjątkowo 59 — 61 złr.; z krajów węgier
skich 48—56 z łr, wyjątkowo 57 do 59 złr. By
dło chude płacono po 44— 47 złr za 0 ',ntn. metr 
i po 26 — T li złr za sztnkę.

8

Ceny zboża w Czerniowcach. Na dniu 13 kwie
tnia za 1 00  kilogramów notowBno: p ssenica prima 
8-20—8*35, Zyto prima 5*40— 5 50 gyt0 ; .dnie 
5-25—5*35, Jęczmień browarny 6 -4 0 ._ 6 .5 0 , Ję
czmień na termin 4*70— 5*90, Owies prilaH do 
4-40, Owies śr 4 1 0 —4*20, Konop nasienie 5*80 
do 6’— , Kukurudza stara 4*2u—4 ’3o, Kutotrniza 
na miesiące marzec-sierpień pr. 0-00— o-OO Koni
czyna 30 00 — 38*00, Koper 21 0,(| do 2 3 -0 0 , Spi
rytus 10.000 litrów 21*00 do —

Ceny produktów na giełdzie wiedeńskiej dnia 
16 kwietnia, b. r

P s z e n i c ę  na wiosnę; 9 16 — 9 78, Pa maj-czer
wiec 9 63—9*65 na jesień 8‘®d~ 8'65

Ż y t o  na wi-snę 6*98 —7*00, na msj . ojerwiec
6*86-6*88, na jesień 6*7 3 - 6^ 8 .

O w i e s  na wiosnę 6*1* —e*̂ ” ’ na maj-0zerwiee
6*19—6*21, w jesieni 6*42-1 *

Ku k u r  u d a  « na maj'CZ 1 ^ 0  * ~  ’ ’ “*
czerwiec lipiec 6*1 8 - 6 *2 0 , na hpieo-sierpmń 6*20

^ / ę t l i e ń  morawski 7*75^9 75 -  sło. aeki
7 50— 9 75, a u a j r f d j ^  .

S p i r y t u s  bez beezM.
mieis n 25*75 25 81. s2 2 5 _ 32 50

Ol e j  Au i a o T ^  ^  galicyjska 19 75
Na f t a .  Za 10 ' r- z Xryjestru w ,-.vsb rnin

do 19*75. pOma kaukŁzko z 1
4 70 4. 4-7 l

po

O 1 ej gz e p a» -  unina
27  00 -2 7 * 5 0 .  Usposobienie 0PoK I •

S m a l e c  w i e p r z o wy .  Za iwu kilogramów 
w miejscu za towar przedni 50 00 — 50 50 Usposo
bienia stałe.

Łój .  Za 100 kilog I  sorty 28 Oft- 50

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y " !

{Z  b'ura korespowhnryinego.)

Berlin, 10 kwietnia. Dzisiejsza Norddeutsche 
Allgemrine Ztg. omawiając artykuł krakowskiego 
Ctasu o nowym kierunku niemieckiej polityki 
koscieloej z powedu v.y rażeni a się tegoż Czasu iż 
kościoła katolickiego w Niemczech nie można u- 
ciskaó bez narażenia państwa na niebezpieczeń
stwo — robi uwagę, ii w tej mierze wystarczy 
nadmienić, że rząd niemiecki nigdy nie dążył do 
takiego ucisku kościoła. Rząd od kilkunastu lat 
był zmuszony ze stronnictwem centrum, usposo- 
tionem wrogo względem państwa, toczyć walkę 

obroDną. w której napież mięszał się stojąc po 
stronie tegoż stronnictwa. Lecz skoro to mięsza- 
nie się usiało, ustała i walka a na polu walki 
pozostało jedynie stronn1' two opozycyjne, pc łu
gujące się lasłami, które straciły swoje znacze
nie, aby dalej prowadzić walkę z polityką nie
miecką na * korzjmó pewnych odrębnych intere- 
tmw c.B mnących nic wapólneg z kościołem 
katolickim.

w w u
ctw zniesieniu podprefektów. p p

Pary^ 19 kwietnia. Pnivers oełoRił »
V«|M> 10 tt0Tbi.iup» l o S f o t e  !0Wm

rjn. wei*»tio posl,;w kotolicticl, “5“ w któ
wnrai ustawami kościelnemi. sowac za no-

Podług deubszy do t^goŻ dziennika *  i • 
postanowiono Łam*dnować R o te lU ^  r. KzJ m‘e 
w Paryżu, «*eueg0 nuneyuszem

Paryż. 19 kwietnia. Parowipr 
ry się rozbił pod A accio, miaj 6 ooT t™ *’ k*° 
mności, 120 podróżnych na pokładzie 1 ftiP° ,e 
łogi okrętowej. r 161 za-

Przedwczoraj uratowano 74 kobiet i dzieci*
rozbitków. Zginął 

i 22 pala.
Rzym, 19 kwietnia. I zbifl n«0.>i„i • 

wił dziś Depretis nowy gabinet 7 Przedsta- 
Izba oceniała go wedłu<r jeff{, „_v z ,Pr°8^ .  aby 
jak ośw iadczy ł dale , - OpJraf m*CZy“ 0W’ “ Zad ~  
za p rzyk ładem  in n y c h  p a ń s tw  n U P ')k6 ' ;
k ra .u  przez  p
w chw ili s tó so w u e i yryuL; " 0L k o \\y .T i . a
P « i|.  -  K o r f l f e J
krycie  w ydatków  n a  w o jsk

polował rząd o noty kard. Jacobiniego do nun- 
cyusza w Mona. hium , w których była mowa o 
przyszłych widokach papiestwa. Inny poseł Tos- 
canelli interpelował o politykę kościelną obecne-

K J 3Ś ? l4 r a,lelli 1 B"*“ “ »
Rzym, 19 kwietnia. Książę Aleksander Eatten- 

berg przybył ao Neapolu pod przybranem na
zwiskiem. Bawi tam także pruski minister 
Puttkamer.

Papież przyjmował wczoraj księżnę, żonę F rv 
dryka Karola pruskiego — w towarzystwie Schló 
zera, posła pruskiego przy Watykanie.

Londyn, 19 kwietnia. Izba gmin odrzuciła 370 
głosami przeciw 269 poprawkę Samuelsona i przv 
jęła w drugiem czytaniu oez głosowania irhmdz- 
ką nowelę karną.

Wśród rozpraw oświadczył Parnell że L 
list, ogłoszony w Timesie, jest złośliwą podróbka 
dla wvwareia wpływu na głosowani.

Londyn. 19 kwietnia. Na wczorajszem posie
dzeniu Izby gmin, E  milton oświadczył że eska 
dra angielska towarzysząca królowej dla iem  
nie odpow.edz.ala r a  powitanie floty francdakS  
pod Ganne. w o j e n r , / m a j ^ e  t o k
mniejszy m i na 10 d z i a ł , - n i e  d^ją salw Tem 
oświadczeniem zadowolnił się admirał .rancusk' , 
władz*.

Londyn 19 kwietnia. W sferach rządowych 
słychać, że lord Cadogan i Ritchic zostali wezw»_ 
ni do wstąpienia do gabinetu.

Londyn, 19 kwietnia. (Doniesienie Biura R eu
tera z Bokhary). Ministrowie chana postanowili 
byli zrobić rokosz przeciw niemu, bo than wbrew 
życzeniom swego ojca dodaje otuchy Bo0yanom. 
Jednakowoż plan został odkryty; kilku ministrów 
ukarano śmiercią; reszta zbiegła do Balkhu.

Madryt, 19 kwietnia. Dawny głośny marsza
łek Bazaine był dziś przedmiotem zamachu. 
Sprawcs zamachu, Francuz, uwięziony zeznał, i» 
chciał pomścić się za skrzywdzoną ojczyznę. Ba
zaine ranny jest sztyletem w głowę, ale rana 
zdaje się nie jest niebezpieczną.

Madryt, 19 kwietnia. Parowiec „Bahia“ roz
bił się u brzegów brazylijskich, akutk.em zderze
nia się z innym okrętem. Utonęło siedemdzie
siąt osób.

Madryt, 19 kwietnia. Sprawca zamachu na Ba- 
zaina jest Francuzem, agentem kupieckim; nazy
wa się Hillairan, a z usposobienia jest bardzo 
egzaltowany.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
S J a  E l e l d z l e  w l e ć  «  n z k i n j

Kurs w w . 
auntrdnia 19 kwietnia 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony drug w srebrze . 
Austryacka renta złota . . . .
5°/0 austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . . .
Londyn ....................................
Srebro ..........................................
20-to fraukówki za sztukę . .
Dukaty a u stry a ck le ..............................
Banknoty banku memiec. za 100 m.

złr. ct.

81
82

113
98

876
284
126

10
5

62

60
65
25
98

10
80

05.1/:
96
30

O dpow iedzia lny  R e d a k to r :  
l o d e u 8 X  R o m a n o w i c z ,  

W ydawca: D r. L e s ła w  R o ro A sh i.

Ruoryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi , która toż żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

wcz< i j  uratowano resztę . 
komendant okrętu, dwu oficerów 
czy

Uprasza się Wgo Pana Franciszka. Bek g®
o podanie swego adresu w Adm. tego pisma po 
lii J. P  we własnym jego interesi^ po(Jola

(732)
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akAw« d n ia  10/4.
„ beT bieżącego kuponu

»iVki ??Pl®rowe rouyjiki*
S  f f e e o k i e . . . . 
I$  Po4akówka złota

za 100 rubli 111 2 
t 100 mar.j 61

10 -
®?°*ka kraj. gaUe. ! . . *a złr. 100 100 50 

\ r  0bu ye*ka kraf gaU«- • • n n  100 94 60 
indemn. gal. *a złr. 100 t. m. jlOi — 

t  OKniih SMtow. Banku kraj. za złr. 100. 95 76
i"1 L i *  k«®Maln* • • • ■ f t  aut. Tow. krzd, *ie.̂4>i

I Fmli 99 60 
. 06 — 

11. 8*r.< 92 60 
98 76 

. . .,100 60

10 08 
50ll03 
60 ,0 

105 Ł6 
97 — 

100 60 
95 26 
93 26 
09 0 

101 —
Bańka hip.

***t. Krói. Pol. 
Ukwid. .

z preai. 10 % ;101 —
' ^ .z a łO la t  99 26 

.. n,ł>H lOOloo za 
• * . lOOi 93 60

L » * w , d n ia  1S/4
k** bieżącego knponu.

108 _  
99 76 

101 26 
96 -

» t  s  s  s | ;  s

6* L l g ^  *aet. *Banku krajów. ,
VV B.anku hł^ ‘* **1 "■

100 98 76 
100 96 40 
100 9b — 
10(1 98 80

i u * ~oft°ye"todemn. ^ e .  f  z, 100 m. k. 104 bO 
* pożyczki k ajowej i*ł z. 100 94 60

S T W uty B ^ - ^ *  »  *  J0° 99 76

99 36
96 10
97 -  
99 80

106 vii 
96 76 
00 60,

W a r s z a w a ,  d n i a  18/4,
ber, bieżącego kuponu.

1869 za rubli 100L  5 % Listy zastawne z r.
4% Listy likwidacyjne . .
6% Listy "SJt. Warszawy I. Em,
5*
6%

II.
nr.
IY.

100
100
100
100
100

W l« d e d , d a l a  18/4.
OBLIUI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
6# Ben ta austr. papierowa ab 16 */« *a *łf-

. , srebrna „ , .

.  .  r i o t a .....................100
Z? T » » PaP- D0Wa • * * IftAl i  Loiyzr. 1854 na 260złr.ab29*/0 »1®0

1860 . 500 , 
1*6C , 100 , 
1864 bez % całe 
1864 bez % pół

100
100
jOO

100 96 
94 50

OBLIGACYEIINDEMNIZACYJNE

5 *  Obi. ind. ab lO^esc. Galioyi aa 100 iu. k.
101 10 
94 76 

100 SC 
99 76 
99 25 
99 26

81 80

6*
6*
5%

10%
7% „ .
7% , Węgier. .

Siedm. , l j j

RÓŻNE INNE POŻYC/i I

6 % Losy Donau-Łejjulir. * 1|7® ** M*^-1

55 S W *  a t - n l O o S i l :  * 13% Serbska poi pr P° }001 
0% Losy Tureckie p>-» 4W

81 60 
82 40 82 60 

113 10113 30 4l/i Bank krajowy 
/ 65 

129 25
100 133 75

136 - 
165 60 
164 76

listy  zastaw ne.
galieyjątf

134 26 
186 60 
166 7f> 
166 26

OBLIGAOTE KORONY WĘGDSBSKIEJ.

i !  “7  ■ “ t S
i#‘*  **'• is j

i-mfi CLańvS|i Ob/Lł
60 100

101 96
b8 66 

115 BO 
12C 80 
120 -  

jÓ ilU i W
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» » * r  u' k:, ^ « r *
6% Zakł. kred. z. w Krak. ^  • 
6% * » * ’ * 36-1 .
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4%ł1t * ;
l i i  904% Bańjn k». " #w“ i’ *

■z złr. 100
,Ov

104 50 
104 25 
104 bC 
104 65

M6 _  
10b 26

105 - 
1^6 — 
104 76
10b 60

117 -  
106 76

'B U G A H E  PIERWSZEŃSTWAijKOLEI.

5% na 800 zh za 100
4 ?  ^^ynM ida pótaoor

; » ■ 100

La* 18 9018 20 i e 6U1
i

102 26 
88 80 

116 -  
121 20 
121

100
100
100
100
ltf'
100
100
100
100
100
100
100
100

10 _
99 20
99 -

101 6C 
»*9 60

101 _  
100 60 
96 6o 
*9 26

100 9o
100 70
102 26 
98 25

100 T4 60

10 i  60 
99 <0 

1CV 
102 —  
100  —  

101 40 
101 -

101 30 
101 -

102 60 
98 76

106 —

^.00 106

20C 100

pix>H

99 90 100 <0

U  T - ^ 1* * 188i 30C z. ab 10 % az lu) 
R«J'Y?ern* * 1884 n* *00 tir. „ i  | 

te? S ^ oI{a w złocie. ,  fK, „ „ H
% Siedmiogrodzkie . „ 200 t , lot* "  Zólift

Ł®“ h* . WO fr. za utaku 601
? ?  K»m.-Łup. I. Bm. żoO złr. za złr. 1<
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^  w * * *  n a -0 0 r t *6— Wiener
f— Bu** handlu i przem.

18*^^ '
100 20|100 8&
100 iojioi węg.eo
82 _J 8> Unioni 
89

J

5 % Nordoety . na 800 
r % Morawi -Bal. C.-B. 800

Ela
4% Tow.łeel.Dun. ab 10%

94> — L O Y.
Bi i „j loiy Bazyliki . n 
Kred. dla handlu i pr** w. ,

% T l ___
Krakowskie' . . .
Ofnw fmlueta Bnd>) 
Czerwonego Frzyżi austr,

L  • , w«*96 8C|Rudelfi.
99 76 Stanisławowskie. . .  • 

4>/,% TiyunyAuUe .
4%

6 złr.
100
4>

ICC
NI
40
10
$

1C
20

100
5v

m.k.

w. a 
w. *. 
u. a. 
w. s

[100 -T 
00 10
4 * 3

Ó IM  dis * ***“---
g ^ t b a n k  węg. allgem. .
Latâ erNuik
Auitro-wif11rTnionbank .

ierakie

i d  ih— r ,  /jT/eatta B*®* hipoteczny 
— V9* *°U0~ -  6a>l kredytowy krakowskirł.lt/WI —*r

10C*
160
200
200
600
200
200
200

ioe 50 
94 —

284 —
*88 70 269 20 
*41 80241 — 
876 _ ' 87J _

114 25 
17 -

7 70 
178 60 
44 *5 

] 11 »
16 76 
47 7F 
14 80 
9 -  

18 50
w. l*i 27 60 --------
m. k 1137 Ł6’l88 -  
w. a.j 68 —

ł 
%

f ió ó J  AKCYE KOLEJ JWE.
90 JjjllO.— Łinid-Piunm .
;«* ż O ^ lg rty n a n d a  Północni
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Luuwik.

^ . ^  ̂ •^fcn^zenuow.-Jazsy '7 96 
179 —
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9 30 

I 19 60

t' żegluga m Dunaju ’.

W A L J J T
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200i
20
200
200
200
2(K
500
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80-to Markówki . .
] ół-lmperyały roz. pełnr «,»*„. 
Funty szterlingi . . .
Banlmoty w ło s k ie .....................
bubls waplsraw* . m

■a sztukę

197 — 
94 60 

284 iu

214 -
2Sf —

181 76

214 60
268 —

182 *6
2448—j2448 *

>06 70 206 -0 
229 30:229 86 
140 — 146 »0 
18" *6 187 76 
179 76 180 — 
236 - ; » «  ^6 
82 -  88 

3U( — U66 -

5 9 1 5 ,, u
10 0 1  10 
12 4, I 12 
l n »b 10 . 
12 66 12 0 
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IW  wtuk l i i  75 j y



Nr. S9 N O W A  R E F O R M A . traków  20 Kwietnia l887-_

Karol Raschka
k sięg arn ia  w T arnow ie

posiada p ie ^  w s * f  powiośoi Kruszewskiegu i 
oddaje takowe najwiifoej ofiarującemu : 

P a n  W » I e r y .  Powieść z XIV wieku. Wilno, 
J H 3 1 .

W i e l k i  l i r l a t  m a ł e g o  m i  a *  t e c z k a .
% tomy. Wilno, 1 S . 3 .  725 1 3

A t h e n e u m ,  Pismo zbrófw e, poświecone lii- 
storyi, filozefii, literaturze, sztukom i t. d., 
wydawane przez Kraszewsk ego. 1 0 4 3  Ze
szyt 5, 6 , 1 8 4 4  Zeszyt 6 , 1 8 4 5  Zesztt 
1, 2, 3, 6, 1 8 4 7  Zeszyt 2. 3, 4, 6, 6.

Zm ianą lo k a lu .
Mam zaszczy t d o n ieść  S zan o w n e j Pu 

b lic zn o śc i, że  p rz e n io s łe m  sw ój

M agazyn
U B IO R O W  M Ę S K IC H

z  n l i e y  W i ś l n e j ,  d a  d o m u  p o d  
1 . 2 0  p r z y  u l .  H l a w k m l r i e J .

Przyjmuję wszelkie zamówienia tak ze swego 
jako te ł i dostamzonego mi przez strony matę- 
ryałn, ("tylko za gotówkę 50 % taniej niż poprze
dnio na wypłat) po cenach najniiszycn ■ na 
czas oznaczony 

Dziękując za dotychczasowe łaskawe w ia ędy, 
npraszam i takowe nadal.

Z poważaniem 
724 1 5 A ndrze j B e d n a rc z y k .

U «  j o ż n l i  w Królestw e, blisko Krakowa, w 
najlepszej Proszowskiej zi*.jai, bu

dynki mitrowane, dom piątrowy, tanio * luwen- 
ts ra m i, zasiewami da sprzedania.

Toiwark, z mil# Od Krakowa, do jprzedańia. 
Kamienica, nowa, do sprzsdania lub zamiany

na małą wiosky. 788
Dom partsrowy do sprzedania. ,
Realnnść, na przedmieściu, 10 pokoi i b morg 

ogrodu, do sprzedania.
Bządoy, gorzelani i t. p., posyła do wizy P 

ezpor.a i t. d. Biuro komisowo - informacji io 
h i Jaworskiego w Krakowie, tirouzka. Nr. 30.

Pozostałe po ś. p. Kalikscie 0- 
ChOCkim k o n i e ,  a mianowicie 
ogiery, klacze stadne, młodzież i 
konie wyścigowe, będą na dniu 21 
kwietnia b. r. z wolnej ręk i, zaś 
coby pozostało na dniu 22 kwie
tnia br. w drodze dobrowolnej licy
tacji w B i a ł o b o ż u i e y  sprze
dane, na którą cheć kupna mają
cych się zaprasza. ™  1

Zarząd dóbr Siałobożnica stacja  
kolei Karmowszczyzna.

Zakład wodoleczniczy

(B ilą s k  a u s t r y a c k l).  731 1 13
Statya kolei Bielsku Żywieckiej. Otwarty 
Z dfiiem  15 m aja 1887. Leczenie wszy- 
dtkiemi S ro ik a m i woduleczniczemi, mię- 

»M U «m  i e le k try c z n o śc ią .
L e k a rz  zak ład o w y  Dr. Henryk Httlakt.

D o  w y n a j ę c i a  o d  1 I l p c a  b .  r ,

całe pierwsze piętro
składając# się z 10 poitoi 1 gl( r j  aty, 2 p’zed- 
pokoi, 2 kuchn i; może byó podzielone na dwa 
mieszkania. 784 1 ®

Róg nlicy Kolejowej I Kopernika, Nr. 2, przy
plantaoh. ________ _

Osoba inteligentna
poszukuje p a . . d y i«.ko t >war*y#zk» lul do 

1 - - -  735 1 8. w. jdu iome n
A dres: M . 1 0 0 , pos.e rest.uU  T i» r Ui« r .

j f a r y M  i o  s p r z e d a n ia
p t a r / . e  sz li ,n k le ,  dorodne, od 3 
r-.i i 2 lat, z 200 kóp, po przystęDin'! 
oenie w dworze P r r y b r a i t z  poczta i 

Lolej SBator. 733 1 3 
Zgłoszenia przyjmuj® Karol Flgita.

B o  w y n a jęc ia .
b pokoi, przedpokój i kucheia , na I piętrze 

(mogą być podzielona), od I llpoa.
2 pokoje, przedpokój i au jh n iń , na parterze 

(w of.oynie), ad I .Jinja. 737 1 9
U lic  w K r o w o d e r n k a ,  I k r .  3 0 .

Magazyn kapeluszy damskich
pod flrmą

R .  B H t U S A U B l K Ą .
DrzWesloliY z stłloy FJWJNtllHilsi, N r^ r- t t*  a0. 
mn przy ul! Floryańsklet. Nr. ^o , w c i  piętro 0°j 
rm otu , przyjmuje takri fc& w łlśw jaię damską, 
która wrkonuie BO :cuach najamiark*w»ńbl>92
“ r a k i t i t w i N *
736 1 S r 1 ■: ru n k ie m  B -  B e o n a n t o ,  ,

i

S p e d y a lr tie  d la  D am .
Niniejszem mam zaszczyt donifiśc 0  

Sz. P. T Publiczności, że na obecny 
sezon zaopatrzyłam mói sklep mo- 
dniarski w bogaty wybór modnych 
kapeluszy, gustownie ubranych, ja- 
kotoż nieubranych. Nadto znajduje 
Big u mme wielki zapas wszelknh 
przyborów w zakres modniarski 
wchodzących. Jako to : aksamity, 
plusze, wstążki, kwiaty, pióra itd.

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Wszelkie zamówienia z prowin

cji uskuteczniam odwrotną pocztą.
L e o n o r a  W e i s s l i t z ,  

w Krakowie, plac ftW. Świętych, I.
(Obok Magistratu.) 704 2 9 

► O O O O O O O O O O O O

5 Roczników „Nowej Reformy"
z r. 1882 , 1383, 1834 l s ^ ,  18S8 handel 
F .  S c a k i e w l c z a *  K r a k o Wi a  B  d o  

s p r z e d a m * -  102 2 3

W szelk ie ob sta lu n k i 7io a a

B r i e w o r y f n i ® * ©
przyjmuje W. s i r a i y ń s k a  

ulica Szpltjnjs aom Janlgl, Nr. 2 6 , II piętro.

   J t i i  n a d e B z ł y  W o w o ś o l !

na por; wiosenną stroje damskie, materye na suknie i na okrycia do składu
J .  B A N D E T A , u l i c a  G r o d z k a ,  8 . 099 1 5

p u a u n K  H T G i c s n c z N r
z 21-krotnie premiowanej fabryki

Ł . C z y ń s k ie g o  w  J a r o s ł a w i u
podług licznych poświadczeń przy systematycznom używaniu usuwa dolegliwości 
leniwego trawienia jak: obstrakeya, Hemoroidy, dyspepsya. kougestye, zgaga, 
wzdęcia, odbijanie, niesmak, podnieca apetyt i przyczyn.a się dzielnie do wymia

ny materyi odżywczej.
Do nabycia w składach fabryki: Lwów, ulica H alick-, 8 . Przemyśl, ulica 

Franciszkańska, Kraków, Sukiennice, 23, Praga, Graben, 14. Paryż, riw des pe- 
tit* nótels, 1 2 , jakoteż we w-zystkich znaczniejszych aptekach i handlach kolo 
nialnych. — Obszerną broszurę, podającą uiezawodne rady i wskazówki dla c er- 
piąi-ych na upośledzone trawienie, napisaną przez lekarza specjalistę, wysyła 
fabryka bezpłatnie i franco.

Lipsk» gazem z dnia 11 lutego 1837 pisze: _
Liezusmi odwiedzinami na wystawi# w Lipsku v,1887) cieszył s.ę zbiór fabryki L. R y ń 

skiego z Jarosławia, której piernik nygisniozny oieazr big wielkiem wz ę nem
Ponieważ nie mamy ta  dc uzynienia 1 .  1 blagą, ani ze środkiem .sekretnym", pragniemy, 

ażeby ten w/suoe pożyteczny piernik i w Niem.tzeoh znalazł jak n;jnzersze zastos iwanie. — 
W Anstryi środek ten ma bardzo lroznyib iwolenników i przez leiarzy jest wysoce ceniony- u 
środek lyetetyezny, pożywny, niezawodnie 1 nieszkodliwie rząd trawienia regulują.y.

d r Karasi n nrtilzor, ohem-L krol.wski 
N ts l i p s k i e j  w y s t a w i e  otrzymała fabryaa Czyński. go medal * “  w y b u i n c  w y  

r o b y  (Yortrefliehe Leistungen) n ą j w y ż a z ą  a a a . - o a c , ,  ,» tą  za pieozyws udzielano.

U irw » n  rak -a tego^p ieriiik ł hygunioauego od 10 dni * wieitarm p wodzeniem i *U 
k o m t t j m  s k u t k i e m  w cioCpieiu.jh żołądka.

V. a. » <  a.
Praesyłająo ponownie 4

od 10 dni s  wieibom pr wodzeniem
166 23 26

Ant. Skrzynookl, 
wspśłpizeewnlk „Kury >ra warszawskiego"' 

ponownie 4 złr upraszam •  łaskawe przysłanie 20 sztok piernika bygieni- 
eznego. Działa magle n a d e r  z b a  w l e n n i e  i jako l »płan i przyjaciel ludzkości w duszy 
mej przejęty jestem życzeniem, by popyt za nim wzrastał oor»z bardziej i bardziej.

Z poważaniem
Ta-taków, d 27 lntego 1887. Ks. Józef Wlei zehowskl.
Poomwam się do obowiązkn donieść, że wyrab.&ny piernik hygi. niczny w fabryce Pańskiej 

zasługuje na pełaą uwagę pabow lekarzy
Poleeass go ze znakomitym skutkiem t~ eierpieniaob żołądka i kiszek , gdyż tenże, nie 

wzniecając zapałem* bron, wywołnje ruehy perelsb ityezne.
Meran bei Sehloss P lari. Dr Max Yogel.

OOO
GDZIE?

sin kupuje M e  i dotrę męskie i dziecinni ubrania 
T Y L K O  

w e F il i i  w ied eń sk ie j F abryki
HEILMANA KOHNA i SYNÓW

w K ra k o w ie , u liea  G ro d zk a , N r. 9 , I  p iętro . Q

0złr. 10 do 30 
złr. U  do 30 
złr. 2*75 do 11 
złr, 12 do 25

O u Z U U I e :
Ubranie w dobrym gatunku od 
Zarzutki eleganckie . . .  od 
Spodnie . . . . . . .  od

i Najnowsze Mężykowy . . od
i Surduty angielskie i żakietowe, Ubrania frakowe i salonowe, 
Szlafroki, Burki do podroży po najtańszych cenpch fabrycznych.

R ó w n i n  w i e l k i  w y b ó r  u b r a l i  d r l e c i u n y e h  o d  S  l a t
p o e s a w u j .

A by  n n rk n a )  p o m y ł ik u p ra s z a  s ię  z .p a m ię ta ć  n a z w iik o  firm y  i  n u 
m e r  dom u, w k ^ r y m  Się m iy a z y n  zn a jd u je . W j 75 100

J A K  I R H A T O b l C Z
p w l b e a

wyśn^enits MYOŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli.
w y szczeg ó ln io n e  za  sw e z n a k o m ite  w ła sn o ś c i  

7  m edalam i zad n g i i  *  dyplom am i uznania.
Mydłn do ^ ilenia t.ody 25 et 
Mydło migdałowo 10, 20 i 21 ot.
Mydło koLoowt biMe do ^ k ,  10 i 20 ct 
Mydło pal iw a i0 f it  6, i 2, 18 i 20 ot
Mydło ni ystkowo nyamienite do twarzy i r (k.

Mydło glicerynowa przeźroczyste , zawiera 35% 
czystej eli Brynr znakomicie wpływa na 
nąskórbk 2u, 30 i 40 ot 

Mydło glloorynowe płynne, w* flaszeczkact, oezv- 
S70Ła skórę od pryszozy, liszajów, trądzi
ków flssrka 40 ct 

Mydł-i piaskowe, dw mycia rąk 15 i 25 ct. 
Mydło pmnok iowe, 'do myoia Lłnierzyk<>w i man

kietów gUłaperobowycb 50 et.
Mydło tymulowe znat mioie oczyszcza skórę od 

wszelkich wyrzuów 15 ct.
Mysło karbolowe bardzo korzystnie myć ręco, 

twarz , a nawet całe ciało w ozi sie ej ide- 
m ii, celem oenronicnia si- od zakaże
nia 20 et.

Mydło oiarkowo, z wielkiem powodzeniem uży
wa się do zniszczenia pryszczów i wszel
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 2E ct. 

Mydło benzesowe, bardzo korzystnie używa się 
do usunięoia wyrzutów i plam skórnych 
25 ot.

Mydło kamforowe, uśmierza świędzenie i pie
czenie skóry, nsuwa wyrzuty i c z e r w o n o ś ć  
z twarzy i rąk 25 ot.

Mydło miodowe, de wydelikatnienia rąk , kawa
łek 10 ot.

Mydło mleszozań8kle, znakomite, 10 ct.
Mydło amołowo, zawiera 40 % czystej s io<y 

(dziegcin) usuwa pryszoze, liszaje, wszelkie 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na 
głowie 30 ct.

Mydło smołowo-glieerynowe, 1 uękozj i oozyszeza 
skórę od liszajów, tiądzików i t. b., kawa
łek 30 et 216 14 0

; T  t t* ,Y  I . ~jT Z '‘klepaaH własnych ul, Kopernika, 1 3, Hotel Eu-

Mydło źóhkowc, wydelikaca, w ygładza i znako-
„  ™101,! oczyszoza skórę 30 ot.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęnoze- 

81 «u roślin aromatyczno - żywitiLych, 
znakomite 2 5 et.

Mydło plłmowe, posiada bardzo przyjemny piż-miwj z.p^h 30 ot-
Mydł® P -łzułowo. przyjemnej woni i jest bardzo 

.jjs-ukiwana 80 et.
MydJ® ‘'oiane, nąjprzedni 6jgZ# 40 i 80 ot.

0,|wne dla d z fo i 36 et.
Mydło z igieł sosnow ych, przyjemno w nżyeiu,

S ó w '30 °c°t nia 0d l iK a jiw  1

,k6r?’ nad#je “ *■
K dłO fljołkowo, przyjemnej woni 45 et. 

dło klismetyorno, usUwa pi ; opai enia sło
neczne, tw arzy p ryWnMa śWieiośó i bia
łość 60 ct.

Mydło hyglenlczno przetługjaj 0ne nadzwyczaj 
deli&atne 1 ipeoyalni* zastosowane de tw a -
rzy  BO ot.

Mydło rydowę, używa się d# delikaoenia i 
^ ^ w y b ie le m a  skóry m ‘ warzy i rękaoh 60 e.

Nąbyć mRQb yta Lwówka w

J ó Z E p -  K U D O L F
w K rakow ie, u lica  Grodzką Nr. 40 —  ul

2 Z S D  

I
Poselska Nr. 13

dziecinne,
O rf ort,

wjill,,*01'  S . hr. Stadniokiogu
WU\ ^ « u n l c *  BTr. 46

SKŁAD PŁÓTNA SL^OWESO J g *  K|łiG NA B|ELIZNą
płótna na bejt

różnokolorowe p*otna na ubrania damskie 
p łó c ien n e  i b a w e łn ia n e  ^  |  th i* *  "*11 ■ "i^ćtauio k a n a fa sy

RĘCZNIKi° B liL lZ N Ę  S T O Ł O W Ą i * ™ u  n S b Y Ó ,

bieliznę wyprawy,

w y r o b y  w * f  c * k , ° w « * i .  p
a zarazem upra aam Sianowną P. T. rubUoznose, .aby * aafafti#|n wtórem dotąd się 

cieszę, i nadal obdarzao m ę raezył*. ^
Bęoząc za dobroó towaru po j a k _ naJÛ | ' " k0. / o e u a e b  ośmielam się 

1 rosió o łaskawe względy Szanownej P . T- Pubbciności x powLŻauiem

K 5 ^ 150 R u d o lf ,

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do sszycia na całym świee.ie. Skutkiem swej nader praktyczn®J 
kuntrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow
sze i najstosowniejsze.

O r y g i n a ln e  I m p r o r e d

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdookonalszemi maszj- 
nanii specyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowowych.

S in g e r  a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  (z czółenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze o r y g i n a l n e  S iu g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o 
w e  są najlopszpmi specyalnemi maszynami dla szewstwa, tor- 
biurstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów 
przemysłowych. Główuemi ich zaletami są: prosta i odpowie
dnia konstrukcy:!, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne R a s z y n y '  d o  s z y c i a  B ln g e r a  znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

G E N E B A L K E J  A G M V C T 1

The Singer Manufacturing Company, New-York,
O. JSeidlinger w K rakow ie , ulica Floryańska, 34, 87 u se

wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer11, są tylko naśladownictwem.

«
li

JXJŻ WYSZŁA
P a m i ą t k a  p o g r z e b u

J .  I .  K R A S Z E W S K I E G O
nakładem księgami

Ź U P A Ń S K I E G O  i H E U M A N N A  w  K R A K O W IE .

C e n a  6 5  c t . 721 3 4

bo Szanownych Zarządów budowlanych, 
pp. Arcnitektow, Inżynierów, Budowni

czych i Budujących.
Niniejszem oświadczamy, iż o^4f\*iśmy panu 

M . Z i e l r u l e i w s k l e i h o ,  inżynierowi, ulien 
Marka, 31, w Krakowie, nasze (leuerai-io Zastęp
stw o, a po za-eni nie upoważniliśmy nikogo do 
przyjmowania dla nas zamówień.

Z wysokim szacunkiem 
c .  k .  o p r z y w .  p i e r w s z a  F l o r i d s d o r f -  
s k a  F a b r y k a  r u r  s t e l n g m o w y c k ,
o h a n ia t t o w T e h  i  p o s a S i w k  «..► » 1.1-

k o w y c b  693 3 3
L e d e r  er & jY e ss in y i, W iedeń .

Z f c l K j  l e S n i e z y ,  zuająi-y język polski, 
niemiecki i węśierski , kawaler, 24 lat li

czący , wysłużony podoficer, znajo-y się dokła
dnie na ekonomii, mo^ncy się wykazać ohluline- 
mi świadectwami, | oszukuje odpowiedniego miej
sca. — Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Adraini 

straoya „Nowej Ketormy-. 7t'l 2 2

Trawa Miodowa
( l l o l c u s  l a n a t a i s )  258 20 30 

nasienis świeże i pewne na gi unta suche lub 
mokre zupełnie licne, na pastwiska wyborna ro- 
ślin‘i raz zasiana trwa kilka lat J e d e U  k o 
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z t r . .  przy 
zakupnie naraz IO  k o r c y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u l -  

B i e w i c z ,  skład nasion w B o c h n i .

Z entycę ow czą
codziennie świeżą, rozsyła się poeztą na zamó

wienia 1'ocząwszy od 20 kwietnia. 
W r ó b ł o w i c e  poczta Z a k l i c z y n .

685 2 3

i c a  p ia t r o w a
0 20 ubikaeyach, wraz z wielkim placem przy 
u l i c y  M i o d o w e j  jest pod korzystnemi wa

runkami d o  s p r z e d a n i a .  548 6 6 
Wiadomość w Admiuistraeyi „N. lteformy*.

M a s ł o
niesolone, deserowe po 5 złr.  kuchenne dosko
nałe po 4 złr. 5 i et., rozsyła w paczkach 5-e io  
kilogramowych, z opakowaniem i franco, Z a 
r z ą d  d ó b r  M o w ę  S i o ł o  p o d  S t r y j e m .

10S 51 0

Skład fortepianów
B . Gabry e lsk ie j

przeniesiony z Plaeu Szczepańskiego

do Rynku, Krzysztofory, II piętro.

M a s ę  a o  H e k f o g r a f ó w
znacznie polepszoną i uznaną za najlepszy fa
brykat, dostarczają w każdej ilości, p o  z a d z i -  

* i«  i ,i o  u l o k i c t s  (  e n a e l i
Schmiedt i Funtin, broguerya,

C z e i - n i o w c e  ( R i i k o w i n o )
ulioa Główna, 12. 490 24 0

Nakładem księgarni, składu i 
czalni nut muzycznych, oraz ekspedY07 

pism peryodyczuych

S. L Krzyżanowskiego w Krakowi*
wyszedł

M a r s z  ż a ł o b n y
poświęcony cieniom ś. p.

J .  x .  K r n a z e w a J Ł i e g g r

przez Adama Wrońskiego.
C e n a  9 0  c u t .

i
K
A

717

1R ostock, S b

t y

W in o  z io łow o-p ep syn ow e
wyciąg z zioł krajowych i najlepszej pepsyny de
jedyny skuteczny środek podniecający trawienie, rozpuszczając białko, ) " 
dyne zatem w niestrawności, katarach chronicznycn żołądks, lub nt. tl«p i  
Lubrrkuiicznfiu, atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzie®* śł 

źle odżywianych, anemicznych i skrofulicznych. ■ i

Wino ziołowo-rumbarbarowe *
wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewienia chińskiego (Radix rhei *1
chinensis) i ziół, podn.ecających ruchy robaczkowe kiszeif, przez to lekko Ul 
rozwalniające, wyborne w zatkan ach, często powtarzających się wzdęciach- P" 

długotrwałym katarze dwuuastnicy i w uporczywej żółtaczce.
Do nabycia jedynie w nowo urządzonej aptece

Piotra Kroklewlcza
w  H m k o w i e ,  u a  K l e p a r z u .

JAie m a ob aw y przed  p ra n iem !
Nowo patentowaną m a s z y n ą  d o  p r a n i a  (Patent L.
Strakosch & J. bauer) aio/.e jedua osoba wyprą bie.iznę 
większego gospodarstwa domowego w kilku godzinach bez 
wysilenia. B a r d z o  w i e l k a  o s z c z ę d n o ś ć  b i e l i -  
z u y ,  b. wielka oszczędność czasu, matoryału 1 siły roboczej.

1S/.[  A G L E
najnowszej konstrukcyi dla gospodarstw  d o m o w yc h , ho

teli, łazienek i t. p. gustownie zrobione poleca
A L 1IA . J I E B K O G , W I E J ,

G r a b e n ,  B r a u u e r s t r a s s e ,  a .
Katalogi darmo i opłatnie. 555 9 20

Z M I A N A  L O K A L  XJ!
JiJam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
dniem 1  k w ietn ia  b. r . przeniosłem  mój

MAGAZYN i FABRYKĘ
narzędzi ch irurg icznych, ortopedycznych, bandaży

i  w yrobów  nożow niczy cli
ulicy Grodzkiej, L. 13, na ulicę Floriańską, L.

v i «  a  v i s  > i « t e l u  „ p o d  R ó ż a  *.

Polecam Szanownej Publiczności bogato zaopatrzony mój Maga
zyn wyrobów własnych, jakoteż angielskich i francuskich.

Polecając się łaskawym względom, jak dotąd tak i nadal starać 
sie będę o s z y b k o ś ć  i dokład110*  ̂ w wykonaniu powierzonych mi 
zamówień. 604 8 eo

Z szacunkiem
J Ó Z E F  W  I T O S Z Y l f S K  » -

Członek Stowarzyszenia międzynarod. fabrykantów narzędzi chirurgicznych i bandaży.

2 drukarni Związkowej w Krakowie. Papie* od Braci Fiałkowskich z Bielska. O dpow iedz ia lny  rządca  d ^ l^ * rT,, A Ssyj®


